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Komitety solidarilości . demokratycznej 
ki z reakcyjnymi zakusami · rządu de 
. . powstają w całym kraju 

- do wal­
Gasperi -

I
~ I mal te za sprawę podlegającą rozstrzygnięciu 

Pa I m i ro Tog li at t i o syt u ac j i we Wł os ze c h ~~W::On~j1: z~:!~i~r~~;~~r:nuczci:~~ 
i demokratycznych obywateli''. 

RZYM PAP. - Na teren:e całych Wioch , przegnał głównego winowajcy ministra 
powsta ją komitety solidarności demoluatycz- 1 spraw wewnętrznych Scelbę - nawet nie po­
nej, których celem jest przechvstawienie się ' djął najskromniejllzych kroków, aby zapobiec 
zarządzeniom antydemokratycznym rządu. i nowym spiskom bandytów faszysto.wskich~ 

W końcowej częśd artykułu, Togliatti 
stwierdza, iż dążyć będzie do jak najs,zybsze­
go odzysk;i.nia sił, aby móc stanąć wkrótce w 
jednym szeregu z towarzyszami, którzy tak 
wspaniale kierują włosk~ pnrtią. komunistycz­
ną. 

Narodowy komitet solidarności demokratycz- rząd'. który swym postępowa~em dowiódł, iż 
ne; w Rzymie, ogłosił manifest do narodu, w! uwaza zamach na przedstawiciela narodu nie­
kMrym p~reM~ h ~ s~e sH~ k~re P~·-~.~.~~~~~~~~~~-·~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~• 

~;=~ab~ ~J~r:~ć i p~~~~ę o;~~~~ri~y i s;'Joi::~~ I N a r a d y p o I s ko cze c h os ł o w a c k 1· e demokratyczne mas pracu1qcy~h: . • 
w manifeście czytamy dale], ze „siły demo-

1 
kratyczne zwyciężą, jeżeli pójdą do walki z • • • • • 
reakcją w szeregach zwartych zjednoczo-1 w sprawie wspołpracy gospo.darcze1 rozpoczyna1q się 
nych". w środę przy udziale ministra Minca 

Tow. Togliatti (pośrodku) po opuszczeniu szpi 
tala wziął udział w posiedzeniu komitetu Cen 
tralnego Włos.'kiej Partii Komunistycznej. RZYM PAP._ w wielu miastach odbywają! WARSZAWA, PAP. - W dniach od 4 do 7 chosłowackiego dr Leopold Schmela oraz ok. 

6; ę manifestacje przeciwko wzros~owi . cen I sierpnia br. odbędzie się w Warszawie dru- ' 20 najwybitniejszych przedstawicieli życia go-
chleba, makaronu i innych artykulow :pierw- Iga sesja polsko-czechosłowackiej rady wspól- spodarczego Czechosłowacji. Stra1'k drukarzy bryty1'sk1'ch 
szej potrzeby . . w Sa>Ss~r~, na S~rdy~ii odb_v~a pracy gospodarczej, działającej na podstawie Ze strony polskiej wezmą udział w obra- . 
się maniiestaqa ludnosc1 pracuiąceJ. Polic1a konwencji o współpracy gospodarczej polsko- dach: m:nister przemysłu i handlu Hilary LONDYN PAP. - Wskutek odmowy ze astro 
rozpr.oszyła manifestantów przy pomocy bomb czechosłr~ackieJ, podpisanej w Pradze dn, 4 Minc, wiceministrowie: Eugeniusz Szyr i Lu- ny pracodawców zadośćuczynienia żądaniom 
łzawiących. . b 

1 
. ó nież lipca 1947 r. dwik Grossfeld oraz przedstawiciele zaintere· w sp.rawie podwyżki :płac, druka:rze szeregu 

Wiei.ka manifestacta od Y a się r w w W obradach wezmą udział członkowie i :z:a sowanych resortów. dzienników londyńskich ogłosili strajk. 
Ankon1f!. st p I k eh sło ack' · rad g spo W poniedziałek nie ukazały się dziennik! wr ę cy po s o-cze o w 1e3 Y o - Obrady zaczynaJ·ą się dn. · 4 bm. o godz. 17 d · „Daily Herald", „Daily Telegraph and Mornlng 
~.ZYM PAP. - Rząd wło-ski zappwiada wnie I arczeJ. . . . w sali przy ul. F~ltrowej 57 u;oczystym po- Post" , „Daily Express~, „Daily Mail" J „News 

5 \enie ustawv antystrajkowej na pierwszą se- Ze strony czechosłowackteJ .przybywll!lą na . . • . . . Chronicie". 
S i, ę .powakacy' i·ną parlamentu włoskiego, który sesje: mister handlu zagranicznego dr A. Gre-1 siedzeniem, na ktorym mm1ster Mlnc powita W niedzielę wskutek strajku drukarzy nie 
zb!erze się w połowie września. gor, zastępca ministra handlu zagranicznego ze~ranych, a minister Gregor, jako przewo- uka-zalo się kilka angielski<:h :pism !!lied.ziel· 

. . _ • , , • Erich 'Lobl, naczelny dyrektor Banku Cze- druczący Rady dokona otwarcia sesji. nych. ' . , , 
RZYM. _PAP. - Dzienn1k ,:~nita .za~;c- 11-1111-111r-1111-1111- 1111- 1111- 1111-1111-1111-1111-1t11-11t1-1111-1111-1111--1111-1111..-1111-1111-1111-1111-1111-11 

~~ł n:p~:~uy \:żmp:r~~~~!c!~\:1rsOzprt:1~ait\:~ I Wyk ryc'• ie" alery sz111·eg· owsk1·e1· na wę· grzech' tytułowany „Do wszystkich towarzyszy I przy . 
jaciół' '. · · 

W atrykule tym, po wyrażeniu g~ębokiej _ . 
wdzięczności chirurgom i personelowi lekar- u d . . . • t t ol . tw d 1· . d • 
skiemu, którzy uratowali mn życie, Togliatti rzę n icy m1n1s ers wa r DIC a sprze awa l wyw1a OWI 
~twierd~a, że dopiero niedawno dowiedział się a ng1·etsk1·emu ta,· emn1·ce pan' stwowe o potęznym ruchu protestu i walce mas pra-
i:ujących, ja~e objęły całe W~och~ pok do:io- BUDAPESZT PAP. Policja węgierska w związ I peszteńskieqo konc.ernu prasowego. Do-:hodlZe I legalnie do strefy brytyjskiej w Austrii Docho 
~an:vm na ;inego za~achu .. Togl~atti pod 

1 
re ~· ku z do-::hodzeniami przeciwko spislkowcom z nie ustaliło, że dr Elem er Kiss przekazywał wa dzenle ustaliło ponadto, że dr Pferenc Kiss po 

ze fala gniewu i 0 urzema me zerwa a się Mintsterstwa Rolnictwa, aresztowanym w_ ub. żne dane dotyczące 3-letniego planu gospodar powrocie z Londynu w 1946 r. nawiązał kon~ 
we Włoszech tylko z bpowo:~ jego t~soby. 'i~~~ tygodniu wykryła także szeroko roz.gałęztoną czego swemu stryjowi dr Pferencowi K:ss, takt z przywódcą faszystowskiej „Partii Wol 
mach. dok<'nany. w 0 ceno ~1 ~gen ~ ~o ICJI sieć szpiegowską, stojącą llil usługach obcego o którym wiedział, że pozostawał na służbie ności" Sulycki'em, który pófoiej uciekł e:a 
- l?:sze przywodca ko;1D_un.1stow w oski~h - mocarstwa. Aresztowano dr Elemera Kiss - pewnego obcego mocarstwa. U dr Pferenca granicę z innymi faszystami węgierskimi. Po 
na JC~n ego ~ przedstawicieli_ narodu, ktorem~ urzędnika Ministerstwa Rolnictwa, oraz Pferen Kiss znal~iono walizę z tajnymi dokumenta- · ucieczce Sylycka dr Pferenc Kiss utrzymywał 
zarzucić mozna. tylko to, ze zawsze bronił I ca KLss b. przedstawiciel.a w Londynie buda- mi w chwili gdy uiilował przed.ostać się nie z nim w dalszym ciągu kontakty. sprawy wolności mas pracujących, walczył o 

~~~j~byt nl!~ic:a,k~e~ ~ie:~::~~ z~~~~~~~~l zwvc·1ęsk~ wa1k·1 w Grec1·1· I; doD~a~f::~~tuK~~;i~~:~e~~ew;~b~~t::: 
jest objawem głębokiego kryzysu i kryje w I l"tl;; · w Londynie opracował „program" na wypadek, 
sobie niebezpieczeństwo zagrażają.ce całemu · I gdyby przy pomocy imperialistycznej zzew-
narodowi wtoskiemu, . . . I Oddziały Markosa rozbijają ataki faszystów . nątrz faszystom udało się zdobyć władzę. w zasadzce przyczaiły się siły, które przy- „Program" ten przewidywał zniesienie refor-
gotowują zupełną likwidację odzyskanej wol- RZYM PAP. AgE!'Ilca Elefteri Ellada donosi I Niedzielny komunik~t ateński firzyznaje , że my rolnej i nacjonalizacji przemysłu, a wszyst 
ności . siły! k~óre ~ra~ną pchnąć . kraj na dro- że 30. i 31 l~~a toczy~y się. 11:acięte w:alki na pociąg Ateny -. Saloniki wyk.'.>le ł się. na s~u- kie ważni ejs·ze stanowiska państwowe miały 
nP. rł"7P.,,ta Imone~1„11„trm <'"il"""''eJll<:ldm. 1 fronCTe Prof1t1s - Ellias. Li<:zne bdtar•e uty-, tek aktu sabotazu. Komunikat wspomina row- być obsadzone przez faszystów węgierskich. 
gę służenia imperialistom cudziziemskim. I lerii popierały oddziały monarc?o-f.as~ystow- nież, .że. w pobliżu. Karp~nisi, stolicy Eurytanh Ponadto dr Kiss przekazywał tajne wiadomo 

zamach ten oznacza wreszcie, że w samym skie. Ataki zostały odparte e; wielkimi strata o ktorei poprzedmo tw;erdzono, ze została Ści współpracownikowi tygodnika londyńskie 
kraju są ludzie, którzy za wszelką cenę pra- mi dla nieprzyjac:ela. Na polu b'itwy pozos~a- o<;iyszczona z elementów demokratyc~nych, go „Observer" Ledererowi i za jego pośredni­
gną. utrzymać stan tnv~ł<'go wr7<'nia, rozbić ło 786 zabitych i rannych żołnierzy armii n:e- miała mlefs<'e gwałtowna walka z oddz1alami ctwem orientował gen. de Gau!le'a 0 sytuacji 
jedność narodu i wzniecić Pl<!mień wojny do- przyjacielskiej. gen, Markosa. na w rne<'h 
mowej". Wojska demokratyczne zwiększyły swą ak- RZYM PAP. - Aqencja Elefteri Ellada dono ęg · . . • . 

Jest rzecz'!- zupełnie zrozumiałą. - ciągnie tywność na ws-zystk!ch frontach. Wzmogły si ę si, że w stolicy Rumelii Lamii, stracono 15-tu Dr Kis~ prz~kazywa.ł równlez ~,wsk~zowk1" 
dal<'j T~gliatti - że w tej powiiżnej 5ytu- również walki grup partyzanckkh. patri·otów, wśród których było 6 kobiet. 1 s.ulyckowi. m; in. radzi~ mu,. by me związywał 
acji, masy pracujące, świadome grożącego ! się z ~· premierem węgierskim Ferencem Na.gy 

niebezpieczeństwa dały odczuć swą siłę i do- Os'w1'adczen'1e F'1n'sk'1e1' Part'11' Komun'1styczne1' ' le~z, zeby sam. zo~tał - F\lehrerem „węg'1er wiodl"y, że pragną wolności i pokoju. Partia , sk1m na obczyzme · 
nasza potrafiła stanać na czele tego gigan- i Znaleziono także kopie memoriału, którego 
tycznego ruchu, Ruch ten był now:vm powa- • · k • d F h 1 oryginał Kiss wysłał do mini'Stra spraw zagra 
żnym wkłndem narod\I wło~kiPgo i!o <'l'>ieła W Sprawie rea Cy]negO rzq U ager 0 ma nicznych Wielkiej Brytanii - Bevina Treścią 
wolności i pokoju -wszystkich narodów Euro- HELSINKI PAP. - Dzienniki „Tiuikansan popierać tego rządu mniejszościowego, wkra- tego memoriału były wskai.zówki udzielone m'in. 
py"„ Sanomat" ii ,Vapaa Sana" ogłosi ły oświadcze- czającego na drogę walki przeciwko polityce Bevinowi w jaki sposób należy „uwolnić" Wę 

Po w:vrażenin ubolewania z powodu ~micrci nie Komitet~ Wykonawczego Komunistycznej demokratycznej", gry od demokracji. 
towarzy~zy, którzy patlli w ehwili, wly on Partii Finlandii o nowym rządzie. 
zna.i<'lował się pomi('dzy ży~iem a. ~rniercią. Oświadczenie stwierdza, że celem nowego 
Togliatti pi8ze: ,,R7!!<'1.. który w oblirzu wy- rządu jest utorowanie drogi dla rookcyjr:ief po­
darzeń , jakie nastąpiły po 14 lipca. nawet nie Jityki wewnętrznej i antyradzieckiej polityki 
r zagra.nicwej. Dunaj nie dla Anglosasów! 

UJ 
„Reakcji nie udało si ę po>konać demokracji 

ludowej w wybora<:h - stwierdza ośw i adcze-
· Państwa naddunajskie okradują w Belgradzie 

nie - Demokratyczny związek narodu fińskie BELGRAD PAP. - Wiceminister Wyszyński 
LONDYN PAP. - W niedzielę popołudniu go (DZNF) jest w dalszym ciągu jedną z 3-ch zaznaczył, że kr~ naddunajskie powinny być 

w centrum Kairu nastąpiło kilka silnych eks- najsilniejszych partiJ w parlamencie. 11:wolnione od cią~ących na nich serwitutów na 
W celu usunięcia 'Przedstawicieli DZNF z rzecz mocarstw, które nie są położone nad Du 

pl-0zji me powodując jednak większych szkód rządu , kola reakcyjne uciekły się do nowych najem W tym cl,uchu należy przygotować pro 
materialnych. Tylko nieliczni przechodnie · zo- intryg, utworzenie rządu powierzono przedsta- jekt noweJ konwencji. Konwencja musi odpo~ 
stali ranni odłamkami. Rząd wyznaczył nagro wicielowi dawnej polityk.i wojennej, prawico- wiadać. interesom krajów naddunajskich l 
dę w wysokości 10 tysięcy funtów „„ wy'kry-J wemu socjaliście Fagitrholmowi. współpracy międzynarodowej, opartej na zoasa 
cie s:orawców nodl-0żenia bomb. „Wym.ka z tego, że żaden Fin nie powinien I dach, odpoWiadający,ch tYIIl kriliom. Taka kon-

wencja zostanie przyjęta i będzie obowiązy­
wała. 

W końcu Wyszyński oświadczył, że mocar­
stwa zachodnie pragną zachować swe przywi­
leje, godzące w interesy narodów n addunaj­
skich. Wysiłki ich zmierzające do utuymania 
niesprawiedliwe~o.i,1teżim17 wynikającegov :& kon· 
wencJi 192.1 ~ $,kazane s~ Pil '1~@. 



Tito b·rnie dalej drogą fałszu 
Ambasador Jugosławii w Rumunii - Gołubowicz - o przyczynach ~wego ustąpienia 

• 
I kłamania za Rekord 

WARSZAWA, PAP. - Uruchomiona przed 
4 m'esiącami warszawska fabryka żarówek 
L 3 :WY1>roclukowala dotychczas około 412 ty. 
sięcy sztuk żarówek, w tym więkŚzośó od 60 MOSKWA. PAP. - Arnha~11dor J·ugoufa, n:ysze, którzy u:i.wet w uajbardziej skromnej popierać i wzmacniać sojusz demokratycznycb 

wii w Rumunii Uołul:owicz, kt1)ry jak jui; do I i niewlnn:ij formie krytykuJt anty,.11arltsi- sił rewoluc:vjnych a przede wszystkim sił, na 
noailiśmy, zrezygnował 7.e swego stanow b ka, f stowskie i antyradzieckie stavowisko K.OKPJ których cz~ie stoją partie kOJl!.Unistyczne rót 
przesiał do rrrlakc,ii dziennika „Prawda·' kQ-1 t1.~uwani są z partii i wtrącani do wię.11!eń. • nych krajów. · 

100 watt. 

pię liMu "y~to•owauego do f'knp. zt7.yi1y Lu- .Na. ko•1grt'~i~ linia ":llk.i 11r7.eci~ ko W konkluzji Goluhowir1, pinc: ,,nacjonali-
dowe.i Repuliliki Jugo~lowiafu,1'icj, pro~z:~r~ o uur:luazji i impcrializ1uo~ i :w,tał:.i. zmazana. styczna i antyradziecka polityka obecnego 

1 
Pomoc PCK dla Grecji 

je"o umie~zcze11i1• z uwagi n:t to, Y.e w .Jugo- I natomiast ca.le ostrze walki skierowano prze- kierownictwa Kl'J jest zgubna dla. naszej 'vVARSZA W A PAP. - Zarząd Główny Po • 
slawii nie zoRtauil' on OJ..lllhlikowany. '\V liś<:io I ciwko uczciwym konnmiKtom, którzy szczeue partii i naszego narodu. Może ona. doprowa- sk:ego Czerwonego Krzyża p&Stanowił przeka• 
1ym <folul>owicz wyjaś11ia przyczyny swej ie- pragna możliwie jak najszybciej zlikwidować dzić jedynie do tego, że Jugosławia wyrodzi uć Towarz)'"6lWu Przyjaciół Grecji Demoik.ra· 
zy,na~ji. <:ię;,kic polo;.euic w jRkim m:dazła fiię nasza się w państwo bttrżnazyjne i .Pr~ekszt~łci w tycznej kwotę 2SO.OOO .z.l. na pomoc dla eier• 

I\11."'. ;iązują~. . .ao kry t~.·ki Komunb.·t. y<:zn.<'j partiR i na"z naró•l ornz \\ kro<:7.''e ria drou" kolonię · imperializmu. Jako komumsta. me mo-
1 

dn ś . 
.., " "'" l ~ t - l' ·· '1 • ołn•7am r<' p1·ą~ei' na ~okutek d-zialań wojennych u o Cl. P~rtn Jugo~lnwu, zawartf.'J w rezolUCJl .niu- szczerej przyjatni z ZSRR i krajami demokra- gę zaapro wwn" <'J 11111 i1 n ego zJ" ·~ -

ra In.formacyjnego, Uołuhowi<:z 1li~ze : „Prz.r- < cji Indowej oraz zajać swe miejsce w między 7.i' gnarję 7.e :;tanowi,lrn 1unlm$aclora Jngo~ławii Uc.hlwalą z dnia 29. 7. rb. Zarząd Główny Pol 
puszczałem: :i.e Komite t Centralny Kl'.T IJa ! narodowej walce proletariatn. w Rumunii." ski ego Czerwonego Krzyża pos.ta.nowil przi!-
odby tym ostatnio kongrrRie zajmie st:rno1Yi~ko \ Wszystkie te antymarksistowskie i anty- List ambn~nilora Ooluhowir 7 a kotir 7 y się kazać Bułgarskiemu Czerwo:nemu Krzyżowi 3 
które umoz."liwi .11~u11ięci.o JlrZl'J1nści jaka zu.-. fi }"Jlt'rion· •. ·],1· 0 mnto<J,i·, •",OMCJl\UJle nrzt>7. 'rita i;h·nn1·m hit•l<'JU partyz:\ntihV jngosoll'iUfi~lti<• h ki h eb j"q 

' ""' • • r , . • • f tony cukru dla dzieci grec c , prz YW<Z • 1yi;o~· al~ R1ę m~~dzy urn~ n _ poszczeg6lnym1 Kardeln. i iniiyrh do-a7~ ~P zes?.liśm;v z drn~i z okre~u wo.inr wyzwol<> 1fozej =.,, „śmierć a-
partrn m1 komtin 1 tyc7.nym 1. l\ on gres w Y kazy- impernacJonali:r.mu, ~k~t:ór:y:_~p:o:le~g~~a.:_:n:a.~t~ym:,_:a:b~y..:..s:z~y~z:m:o:wi:.: • ..:=.,.~w~o~ln:o:s=· ć;_:n::,a:,r~o.:d~o~wi:.:__· __ ~-----cy:...c-hw __ n_u„/;;.ga __ r.;i_i. ____________ _ Wl\ł jerln11k, że komitet rntraluy KPJ I>O- • , „ A -·--N ~ , 
~~~::~~~rz:~~;o:~l:~~::~:~~~=:~I~:~~~~!::~~~::;:, M ,. ądzy n· a rod owa Ko nf er en c·1a· Mło dz·1 ez· Y P ra cui· ącei· k?n're~u hylo pr':rprow~dr.eni7 P?ntchunk.11 z . 
.B~urt!m Jntorn1RtYJ• m i y1a.rhann konm111sty· 

cznymi, w:~iodzą eymi w. jcgo :>kład. . Charak- O z.nie SWe obrady 8 b. m. W Warszawie 
ttr dvBkllRJl llłi Jrnn~r!'~IC we Wl<Z:V~łk1c• h ~pra f ZPOC . . , krat czne· komitet org11nlzaeyjny na kt6re-
we,ch' hrł trgo l'Od/,a,ju. że })Ogł~bi11ł jedynie WARSZAWA, PAP. - W dniach 8 - 18 ' zagadmen polt~ycznych, sp?łe~znych ! go~p.o- Y 

1 
J . k t SFNO Bert Williams 

i~tuieję,cy konflikt z:11ni1\At pr:i:yr.zynirHI. :<i•: do sierpnia br. w Warszawie odbędzie się Mię- \1 darczych, związanych z zyc1em młodziezy go cze e st01
1 
s~. r

1
e arzk .t i bierze udzial 

jego l'Ozwiązania, !ldyi: wyłl1cznym jego ce- dzynarodowa Konferencja Młodzieży Pracu- pracującej świata. W toku obrad opracowa- ze str?ny po s ie w orni ee e 
Iem bylo M1wndt>nie Biura Int'or01acy,i11ego jącej z udziałem ok. 600 delegatów młodzie- I ny zostanie ogólny plan działalności w obro- ob. M.rosław Dyner. 
'W)'{P (b) i in~yd1 pitrtii _ ~onnmi~~r;zny<"h. ży pracującej e.a Jf'go świata. oraz zJtAczneJ li ez nie intęresów młodzieży pracującej oraz u· Przyjazd delegacji zagranicznych spodzie· 

.Zar~;~ovrnło 
111 ~ to "?rur.nie rówmez ~ spra-1 by ekspertów, obserwatorów i zaproszonych 1 chwalona zostanie kar.ta praw młodzieży, pre-1 wany jest ok. 6 bież. mies. W konferencji ze 

l'"OZ.dan111ch Komitlltu ( entruln<'g-o partu. ~o- gości z kraju i z~ granicy. cyzująca cele i dążenia pracującej i postępo- strony polskiej weźmie udział 20-osobowa de· 
h~tcr6ke. wRlkR. międ.z_;irnrodo~~ego p~oletnr.in- Celem międzynarodowej konferencji mlo- wej młodzieży świata. legacja, w skład której wejdą przedstawicie­
lu pr~..-adr~nR w ch':1 ~ 1 obP:n~.J przec~\I J-o im-, dzieży pracującej, która odbędzie się pod ha· Prace przygotowawcze do konferencji pro- le sekcji młodzieżowych KC ZZ oraz zv;. 
per1a.l~zmo..-i nraz 1'!1tt' • .l~<'fl ~p·~ w te.i wal~e slem: MJod'.[,ieży, łącz się w walce o pokój wad7.i wyłoniony spośród czlonków sekreta- Młodz:eży Polskiej. Każda delegacja będzie 
,.., 

1.(l~U!IZn z. ~·rntnii;t1 1 
1'11.rtunui, z.o~tnły cnl-

1 

i lepszą.' przyszłość" - jest omówienie szeregu riatu światowej Federacji Młodzieży Demo- miała przedstawicieli sekcji młodzieżowych 
kOW'lCle pom1n1~tP nu ezt>11wm. . k. d h gani·zacJ·

1
• pracuj"-. · · 1 „ • h · zw1ąz ow zawo owyc , or . ... }[o1m zdRmC'm -stw1<>rc z:i. "0111 ow1r7. - . . .. k" . ·t · ód d 1 a· 

st11.no•ń~ko ta.ki" jpRt :rnt;vlenincrwRkir, grlyż I D I ' b d t w g . e CC] młod~iezy w1e1s_ .1e1 i P: wsr ć s; e ;gd 
pogł~bi;l przepnść międ7.y Ko111nnii1tycznę. Par-1 z I s wy o r y p re z y e n a ę I r tów z roznych ~raJOW. zna)dowa' '.ę ·1 ę ą u, Jui:o~ławii n. hrntnimi riartinmi komuni- I eksperci posz~zegolny~h ~a.gadnlen spo ecz. 
stycim;nni , 1Pjl'! wooę nit ml.vn imperi 11 Hzmu, BUDAPESZT PAP. V'ł poniedziałek w polu czym parlament zatwiel't1'.'zi! wnio!iek przewo- · nych młodzitJZy pracuJąceJ. 
s~l-od;d ir>tt>re~om mi('d:-~·11nr~dow<'~O. prol~'ta- , dnie odbyło się posiedzenie parlamentu pod dniczącego, by oficjalnie przyjąć do wiadomo- Otwarcie obrad konferencji, które doko­
natu. 1nlrz~cpgo pr.ze~iwko impc:rnhzmow1.. przewodnictwem Imre Nagy N'.l ławach .rządo mości rezy~nację. pre2ydenta na wtorkowym na przewodniczący światowej Federacji Mlo-

~s1yRf'Y r<>1'Pr1>n.r1 11
a kon~rP.~16 ornz ;wię-1 wych zajęli m.ie)sc~ premier J?innye~, w'icepre ?annym pos

1
1_ed:r.enrn. . dzież~, Demokratycznej - Guy de Boisson, 

b7.l\ r 1.f!I~. ur:r.r•tników ~ .l"Rk11•.i1 n:11ra!1 o- mier Rakoszi 1 rnm c~łonkow1e gabin_etu. Od- Na wtore" ~a~lament wybierze nowego pre nastąpi dnia 8 bm. w sali Roma". 
szcT.t>r~twa vod nclrt>~Pm R1urn Tnformnc.".l"<'l?O czytano list prezydenta Tildy, o ustąpieniu, po zydenta republlkl. " 
i WlU' lh' twiNdząr A'olo~lownir, :i;e TJ)qmo Podczas trwania konferencji w Warsza-
KOWKP (b) Ol'R7. rrzolurjR. BiurR. Tnforma- Fr a n c o ' m ord u 1· e b e z ka r n ,. e wie odbędzie się wielki wiec młodzieżowy. r:rjnego ~:i. rzPknmo nieuza~ar1nione. Przywócl- Przewiduje się również podczas trwania kon· 
ey KP.T niP ml'.ięli uo7ialn w tf'j TI'aradzie ferencji szereg rozrywek kulturalnych przed· 
ty~ko ldbt.RP!!

0
• Żf'r pfif'nlll. !'('WKP . (rb11)ły 0

:lauz Nowy ~zereo skazanych na śmierć demokratów stawień teatralnych i pokazów !il~owych uc"w:i. 11 nira n orm11r"l'.]11ego :r.llwie " - ">: e . . , . 
~zne o~karżf'nilł. Prz.vwórlry K('KPJ zan\?li PARYŻ PAP. _ Hiszpańska rad~o~acja 5-ciu oskarżonych postradało zmysły wsku- m. m. wysw.etlane. ~ędą f1li:ny .d~kumentar-

l'arńrl, i,(> k1>1nitaty <"<>ntrnlnP bratnie~ partir prowadzi w dalszym ciągu akcję ckstermina- . Poza tym w Ocania przygotowuje się 6 poszczególne delegacJe zagraruczne). 
JITZP)rnnywnP. ~z(•rego„1\""yrh rzłonk6\v partii i I powstańcz~ , Pirenaika" donosi, źe Franco tek tortur zadanych im w czasie śledztwa. ne o pracy młodz1e.zy, prz~1ez1one przu 

korn11ni~t:vr~nyrh wr11z. z WKP (b) 7.a,Jęły r:;; cyjną przeciwko hi.;;zpailskim żywiołom de- dalszych procesów politycznych, w czasie któ Po zakończeniu obrad delegaci odbędą kil· 
komo wl'Og111 ~tl\now_i.ik? wnht>c _ .Tugosławi1. mokratycznym. rych s~dzeni będą. przed~ wszystk'm hiszpań- kudniową podróż po Polsce, zwiedza~c Łódź, 
Tym samym Tit.o i mm wkroczyh. na dro~~ Frankistowski tryl:iunał wojskowy w Alba· scy działacze zw1ązkow1 z Jose Sątue na Kraków, Wrocław śląskie zagłęb'.e w~glo-. 111en1nvi~ct i n11gonki wobec bratnich partu · c el . • ' . 
kmnuni~tvC'zuycb. cete skazał na śmierć 5-ciu republikanów hi- z e. we i osrodki przemysłu hutniczego '>lSD 

Pl'?."i! kongrP'<'m T>nTtii ;,-wilPm jP~zcrn P"- szpańskich Sebastiana Moya, Jose Criado, Jo- „„,.. 34 t • b I • t J 
'>"ną. nadzi~.k - · pimi w ilnlnym riągu G?- se Mateosa, Mario Lozano i Evaristo Rub:o, " - ą rocznicę za OJS wa auresa 
łuho"l"'icr. - i:P prz.l'Wńrlc_v na•i zdobędą się szósty 11pośród oskarżonych Manuel Ruiz ska-

PARYŻ PAP. - Na wezwanie organizacji de no z.amachu na przywódcę włoskiej partii ko­
mokratycznych z partią komunistyczną i. „Ba mnntstycznej w okolkzn.ośclach podobnych d-0 
taille Socaliste'' na czele, tłumy paryżan odda zabójstwa .lauresa. Oba zamachy i ten l: przed 
ly hold pamięci Jana Jaures'a w 34-tą roczni- 34 lat i obecny świadczą. o tym, że mlędzyna 
cę jego zamordowania. rodowy kapitalizm uzbraja i finansuje siły 

1:a 1<a111okr.vtyk~ •. zw;ócll' ~ię do ko~grrsu . z zany został na 30 lat ciężkich robót. 
npelcm n rlnpomn1.Pn1e 1m w prz«>~nah:r.owanm · , . k'lk ś · dni te-
tak poważnyrh 7.Hrzut6w wy~nniętyrh prze- Należy. przypomrue~, ze : I a!1a .cie 
ci' Jrn nam prz.rz KC WKP (h) i inni' brat- mu 8-miu demo~ra!ow h.szpans~1ch z~stało 
r.ie n:trtie komnni~tyr:r.nr. .Toiinakowoż za- skazanych. na śrruerc prze1: frank1stowsk1 t7y­
mla~t. te~o ahy hra~ ti: jrilvni<' ~1u~:zm~ foni- bunał WOJSkowy w Ocania. 16-tu oskar7:o­
non-ska ilro!?'~. 'l'ifn, J\ardPl, DźilnR, R!!.nko· nych otrzymało wyroki od 6 do 30 lat w1ę­

Zabierając głos W" imieniu Bataille Soc ialiste kontrrewolucyjne". 

wir:z i inni clolożvli w~7elkirh ~ta1· 11ii aby zienia. 
skierował kongrt'~ ~R tor)' nienawi~ei wob<>c Korespondenci pism zagran:cznych z Ma­
w•1T•tkieh brntnirh partii komnni>t.F 7 ny~h 7. drytu donoszą że przed trybunałem wojsko­
WKP (b) na cz<'le na drng-Q rozhiei:J rewo- w,;.m w Barcel~nie stanie wkrótce około 80-ciu 

Maurice Pressouyere oświadczył m. in: „praw Przemawiając w 1m1eniu francuskiej part!i 
dziwi socjaliści pragną uczcić pamięć JilJla komunistycznei Raymond Guyot ostro krytyko 
Jauresa, który był szermJerzem jedności robo_- wał po!Itykę Leo.na Bluma, dążą<"!\ do rozbicia 
tntczi:J. broni~c je~ przeciwko. a!akom. reak~j1. jedności klasy robotnice:ej. 
lnalezliśmy stę n boku komunistow, dzteląc Ich , . 

lul· .\"".in r~o fron tu prol<'t"ri11t11. a~tyfasz·•stów hiszpańskich. Wielu spośród 
Gołubowiez ~twil'rdza w da b;.~· 111 1:i~g11 i;we :r 

walkę t zdobycze". Guyot ;zakonczył swe przemówienie wezw11-
Nawiązując do zamachu na Togliattiego I niem mas robotniczych do zachnwanla fedno­

mówca oświaclc1ył: „3 tygodnie temu dokona śd klasy robotniczej. r::o Ji~tu. żo w KPJ pan 1je jawny terror, towa nich grozi kara śmierci. 

lfflchal Szołochow 
• . , • Nauka n.1ena-w1sc1 

nie mfalem, a ramię ktoś na przędce obanda-, nienie! \V ustach czułem spiekotę i prze-z <:a 
żował, ale bandaż nie b •I umoc-owanv. Ko- ły c7as, p6ki nogi się poruszały, przed OC%Y• 
niec jego wloSł.ał mi na piersi. Natychmiast ma kołysała się jakaś czarna easlona. Bylem 
pomyślałem, :ie moi towaT7ys'le n i eśli mnie prawie zupełnie nieprzytomny, ale szedłem i 
i po drodze <>'Patrzyli; z trudem podniosłem mówiłem sobie: „Skoro !:ię tvlKo napiję ~ 

Nie można się było vori l'ntować, do k\ó­
rego ze zam~ceonych co należało, był to po 
prost~ sto, z grubsza narąbanego m:ęsa, a 
nd. nim - stożk i. em, jak talNze poukładane 
jeden na drugim, leżelo osiem żołnierskich 
furażerek ... 
Myślicie że można słowami wyraz ić wszy­

stko, co s: ~ widziało? Nie, nie można! Takich 
słow n ie ma. Trzeba to samemu widzieć. 
J w ogóle dosyć o tym! - Lejtnant Gerasi­
mow zamilkł na długo. 

- Czy wolno tu palić? spytałem. 

- Wolno. Palcie w rękaw - odpowie-
dział ochrypłym głosem i zaciągnąwszy się 
kontynuował: 

- Rozumiecie, że kiedyśmy się napat.rzy­
li na wszystko, c0 wyrabiali Niemcy, wście­
kłość nas ogarnęła, z.resztą inaczej być nie 
mogło. Zrozumieli śmy wszyscy, że mamy do 
q:yn~enia nie z ludżml, lecz z jakimiś oszala­
łymj od krwi wyrodkamJ lu.dzkimi. Okazało 
al ę, · że Niem<.y v.: taką samą dokładnością-, 2: 

jaką kdedyś robili maszyny i warsztaty, teraz 
zab i·jają, gwałcą, mordują naszą ludność. 
Później znów cofaliśmy się, ale walczyliśmy, 
jak diabły! 

W mojej kompanii prawie wszyscy żol­
nierze pochod:r;ili ,,. Syberii. Ale ziemJ uk rab' 
skie .i broniliśmy zaciekle. Wielu moich rnda­
ków zgi•nęlo na Ukra in ie, a Niemców ułoży­
liśmy tam jeszcze więcej. Cóż, cofaliśmy się, 
ale natarliśmy im pieprzu w nos, ile wlazło. 

Chciwie zaciągając się papierosem, lejt­
nant Genisimow powiedział już nieco innym, 
łagodniejszym tonem: 

Dobra jest ziemia na Ukrainie, i przyroda 
je.st tam cudowna! Każde sioło i wioska wy­
dawały $ię n11.m bl lskle, być 01oze dlatego, 
t. n.ie ~kiipl~r przelewaliśmy tam swo)ą 

..... głowę w nadziel, że ich zobaczę. Ale bieqli żdz.iebelko odpocznę - ucieknę!" krew, a prz.ecież krew. powradają, w„ąi!e. .. . . 
Ponura człowiek jakąś wleś, a serce się kra ku mn ie r;e swoi. lecz Niemcy. Własnie tu· Na skraju lasu Niemcy zebrali wnyst'kkh 
je, jak u wyklęlego. żal ogarniał człowieka, po.t ich .butów wrócił m! przytomn'OŚĆ. W !- wziętych do n!ewoli i ustawili w zeregl. 
żal aż do bólu I Odchodzimy i w oczy jeden d'.- i ~lent ich barcl'lo wyraznw: . l 3 !< w dobr~m Ryli to wyłącznie żołn ieue sąsiednich forma­
d rug :emu spojrzeć nie może. k~me. Po~acalem wo~olo i rękam~.a \N nro:~~~~ cji. Z naszego pułku widziałem jedynie 

.. „ ie myślałem wtedy, że . wypadnie nie· n:e h •ło zadnl'j bron ; an naga ' ~ . dwóC'h czerwono11nnistów z trzeciej kompanii. 
Ó• bm_u, .nawe>t qranatu n .e bvło. Mapn .k 1 brolll W1'ększośc· J·eńrów była ranna. Leutnant nie-mieckiej niewoLi !Zakosztować. ale c z, tJ< kt t b ł 

się stało. Vve wrześniu pierwscy raz ranlon" orys z owarzyszy za ra · , miecld łam.mym językiem rosyjskim spytat. 
mnie, po7o;tałem jednak w szeregach. „Oto śmierć" - Pomyślałeffi: . O _czym to r1y są wśród nas komisarze i dowódcy. 

jeszcze myślałPm w owej c1tw:111? Jez~!I. wam Ws1yscy mikQ;ęli. Wtedy powtórzył: .,Komi-
21 września w bitwie pod Deni~0wka. w to jest potrzebne do przys2le1 powiesc1 .. na~ sary i ofirnry iść dwa kroki napr::ód". Nikt 

obwodzle połtawsikim, zostałem poraz drngi piszcie coś od siebie, bo ja wtedy o niceym z szerequ nie wystap:ł. 
ranny i wzięty do niewoli. nie zdążyłem pomyśleć. Niemcy byli juP! · 

Niemieck1e ("lo!gi przedarły s·:ę na M$r'fTD blisko. a niP chciało mi się umi€rać w pozy- Leutnant nrzeszedł powoli w-r.-\lnż szeregu 
l€'wym skrzydle i tuż za nimi posuwalR de cji leżącej. Po prostu nie chciałem, nie by- ł wybrał q"'snastu ludzi, I'!" wyqh~d'' podob­
piechota . \1Valc7ąc, wyrywaliśmy &ię z okrą- łPm w stan'~ um ! erać w takiej pozycj1. ro- nych do Żydów. Każdego z nich pytał „Ju­
żenia. Tego dn~a moja ~ompanja ponio5ła zumiecie? Zebrałem wszystkie siły i ukląk- <le?" - i nie czekajar na odpowiedź kazał 
bardzo cięż'-ie straty. Dwukrotnie odparliśmy łPm opieraj::ic się rekami o zi em i ę. \V chwi1l wy jść z uerequ. Wśród wybranych przez 
atak.'. czołgów, spaliliśmy i i1szkodZ'iliśmy qdy podbiecrli do mnie, stałem już na no(!ach. nif'go byl;. zarówno Żvd·zi jak Ormianie, lub 
sześć czołgów i jeden iamochód pancerny, Stałem i chwiałom s'e. okropnie się bałem, po prostu Rosjanie '>: ciemną cerą i czarnymi 
trupem położyliśmy na polu kukuryd·zowym że 7nów 7a chwile upadnę i że wkłują mn1f' włosami. Wszystkich ich odprowadzono ni e· 
ze stu dwudziestu hitlerowców, później jed- w pozy-;H leżącej. Ani jednej twarzy nie co na bok i w naszych oczach rozstrzelano 
nak ściąwęli oni baterię moźdz i erzy i musie- pamiętam. Stali na.około, coś tam mówili i .z automatów. Później pośpiesiznie zrewidowa 
ll~my opuścić wzgórze, którego broniliśmy śmiali się. Rze]<łem: - ,No za1-f'a jr1e łotry! no nas zabrano nam portfele i w·szystko, co 
od południa do godziny czwartej. Od samego 7 ab.ijajcie, bo 1nów upadnę". Jeden z nlrh mieliśmy -z rzeczy osobistych. Bilełu party.1-
r<rna dzień był upalny. Na niebie and chmur- uderzył mnie kolbą w 11zvję, upadłem. a?e nego nigdy nie nosiłem w portfelu, bałem 
kJ, a słońce tak prażyło, że dosłownie nie natychmi·ast wst11lem ponownie. ZaśmiaH si~ się. że zqubu~, miałem qo w wewnętrznej 
można było oddychać. Miny, padały bardzo i ktoś z nich machnął ręka - jao:da - po- kieszeni spodni, i w czasie rewieji• nie zna• 
ąęsto i - pamiętam - pić się chciało tak, wiada - naprzód. Pos1edłem . Całą twarz leziono go. Jednak c1łowiek to dziwne stwo• 
że żołnierlł:om z pragnienia wargi czerniały: miałem w skriepłei krwi, -z rany wci<łż je- rzenie; wiedziałem dobrze. że życie moje wi­
dawalem rozkazy jakimś nie'>woim zupełn i e s?cze cieKła krew, b1ird.io cił'pła i lepka. ra- si na włosku . że jeżeli mnie nie zabiją pod­
ochrypn iętym głosem. Biegliśmy parowem, mię bolało l w dodutku nie moqłem podniPAC czas próby ucieci':ki, to wszystko jedno zatltt 
qdy przede mną wybuchła mina. Zdaje się, prawe j ręki. Pamiętam, ie chciało ml się bar ką po drodze bo z powodu wielkiej utraty 
Z: e ~.dąz·_,,łem zobaczyć słup c1-arne1· ziemi ~ dzo połoz· yć 1· n"1e rus" ·'c·· si"' w~DJe ale mimo 

" ' "" ... ~.... • krwi wątpię. czy będę mńnł iść razem z re-kurzu, i' to było ws'tystko. Jeden odlametc t szedłem ~„ 0 
• · ·· sztą towarzyszy, ale gdy rewizja się skońc~y przebił mi hełm, drugi trafił w prawe ramię. Nie, bynajmniej nie C"hciałem umierać, a ła, a bilPt partyjny z.ostał w mojej kieszent 

NiA pamiętam, jak długo leżałem ni~przy-\ t:l'.m bardziej - pozos~a~ .w niewoli. Z wiei- - tak się ucieszyłem że nawet o pragnieniu 
tomiw, ocknąłem się od tupotu . czykhs n09. kim trudem, przezwy<"1ęza .1ąc zawroty głowy zapomniałem. 
Unio!iłem głowe i zobaczyłem , ie lazę nie w i mrlłośct, i;zl'dłem, a włę<: żyłem i mO(fłem 
tym miejseu, g'ctzia upddłem. Bluzy na aob1• jeszcze d<z:iałać. Och, jak dokuczało mi prag- (D. C, n.) 
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Wielka bitwa w okolicy Gra.nos 
Klęska sil faszystowskich nieunikniona 

ATENY - w lipcu 

Wielka' bitwd w okolicach Gramos - Smo­
likas toczy si ę już od przeszło półto.ra mie­
.siąca, a nasilenie walk wciąż jeszcze wzrasta. 
Główna linia obronna Armii Demoikratycznej 
pozostała nielk<n.i ęta. Bojownicy północnego 
P'.ndu (Alip greck'.ch} mocnó ,trzymają w .swych 
rękach trzy ikluczowe pozycje ohro~e, słynne 
już dziś wzgórza Kleftis, Po/Jama i Kamen.ile 
Monarcho-faszyści mgórza te za.rzucili og­
n' em i żelazem, mimo to nie postą.pili nawet 
ani krok narprzód. Grecja nie widziała jeszc:z.e 
bitwy o takim nasileniu. Bitwa o Gramo·s 
jest bitwą, która zdecyduje o iosa.ch kraju i 
jego ·bohaterskiego ludu. Jest to Nowa bitwa 
o Termopile. 

· CzY'II! tłumaczyć wspaniały, bo ha ter.ski o­
pó.r obrońców Gramos? 

Przede ws.zyGtkim tym, że każdy żołnierz 
Armii Demokratycznej wie, dlaczego s i ę bi.je. 
Partyzanci i partyzantki, żołnierze i oficero­
wie Armii Demokratycznej wiedzą, że gra i­
dzie o losy Grecji, że w rękach ich ważą się 
losv wolności lub n iewoli ludu g,reckiego. 

Obrońcy Gramos walczą tak heroicznie, bo 
u bo.ku .swego czują i widzą ukochanych Ilrzy­
wódców. Generał Markos i wszy&y człcfnko­
wie rządu Wo1lnej G:-ecji znaj_dują się wśród 
obrońców Gramos, odwiedzają ich w każdym 
o-kopie, w każdym gnieżdzie karabinów ma­
szynowych. 

Biją się w .końcu i zwycięzaią dlatego, bo 
cały lud g·recki walczy wraz z nimi. Ostatnia 
fala sLrajków, która ogarnęła tereny Grecji o· 
kupowanej przez monarcho-faszystów, nie jest 
przypadkowa. Przeciwnie, .strajki te są w ści­
słej łączności z wal.ką w Gramos. W ciągu 
jednego tygo.d!)J.il:" miał miejsce strajk general­
ny urzędni.kj!V „ ?ankowych, strajk generalny 
Poczt i Telegrafów, a organize.::je robotnicze 
szykują się do .sLrajku w całej Grecji. 

waliki ludu greakiego 111a terenach okupowa-1 stwowych, jak .równi€i ?ojowa akcia odd:zia­
nych ;przez monarcho-faszystów i interwentów łów ;pa.rtyzancloch, nękających wroga na ca-
amerykańskich. świadczą o tym za.równo ma- łym terytorium Grecii. . • -
sowe strajki robotników i urzę<liruiików pań- Hans Spyropoulos 

Szpieeostwo -USA w tarapatach 
Komprom'łac · e n epowodzen!a wy\11„ adu 

Pod kierunk·em Allena Dullesa (brata pod-1 karz, nawią11:ali w Rumunfi kontakty z przy­
żegacza wojennego John Forster Dullesa), by- wódcami antykomunistycznymi i o•pozycją. "." 
łego szefa amerykańskiej organizacji szpie- pracy swej byli oni tak „gorliwi", że skrzętnie 
gowskie1 z czasów wojny, Biura! Służby Slra- ,zapisywali nie tylko imiona i na:i:wiska swych 
tegicznej (OSS), toczy s:ę obecnie śledztwo w informatorów, lecz notowal~ równ eż daty 
sprawie działalności różnych amerykańskich i miejsca spotkań - przypuszczalnie w tym 
organizacji szpiegowskich. śledztwo zostało celu, by się tym wykaza·ć wobec swoich 
wdrożone z chwilą, gdy Departament Stanu zwierzchników. Władze rumuńskie pol~ciły 
po n iewczasie zdał sobie sprawę, że wszystkie tym dwóm młodym zagranicznym entuzjastom 
amerykańskie intrygi z reakcyjnymi opozycjo konspiracji opuścić kraj, natomiast ich miej­
nistami we wschodniej Europie zawiodły. scowi współpracownicy znależli się w więzie­
Przyczyną tego fiasca jest wadliwa ocena obec niu. Pochwycone przez Rumunów dokumenty 
nej sytuacji, na podstawie raportów agentów wprawiły w wielkie zakłopotanie rząd USA. 
OSS . i różnych innych rywalizujących amer:v- Rozprawa przeciwko Man'u. która po tym na­
kańskich grup szpiegowsk;ich. stąpiła, zakończyła się skazaniem go na doży-

Tego rodzaju „fiasca", 1ak pisze Hans~n wotnie więzienie · 
Bal~;rin - wojs~owy eksper.~ „N~w Jof.k ~; W dalszym ciągu swego artykułu, Baldwin 
mes , z~ar~yły się w !lumyi;iu, Finland i, . donosi, że CIA i tr,zy oddzielne organizacje 
Węqrzech i .ws~ęd:z•e ind~Ie]. .. . wywiadu: armii, marynarki i lotnictwa, oraz 

Wypadek Jaki zdarzył się w Rumunii ubieg- CIA i Komisja Energii Atomowej sprzeczały 
łej jesieni spr,aw.ił, że w~adz.e USA uznały z.a s i ę ostro w ciągu ubiegłych mie~ięcy, kto z 
sto~?wne. zaiąc s~ę energicznie sprawą organ!- nich ponosi odp.owiedzialność za niepowodze-
zac11 s'lp1egowsk1ch. . . . . nia jakimi zakończyła się amerykańska wy-
Otóż dwaj młodzi oficerowie armil, przydz1e- ' . , . . 

leni do CIA (Centralna Agencja Wywiadu - wrotowa dz1ałalnośc, skierowana przeciwko 
organizacła, która w czasie p~koju pr~yję~a europejskiJD demokracj.<:>m. 
funkcje OSS) - pisze wspommany dzienm- (TELEPRESS) 

~~~~~~~~~~~ 

Czutelnicq piszą 

Sprawa ul. Nowomieiskiei 
Centralna arteria przelotowa nas'lego mia dla pieszych - i uki-:i<fa się je na ~tarym 

Bitwa o Gramos jeszcze nie jest zakończo- sta - ulica Nowomiejska - w języku szo- miejscu. Jezdnia pozostclje tak samo wąska, 
na, ale zwycię-stwo Armii Demokratycznej nie terów i woźniców nazywa się „wąskim prze- jak dotychczas, sam.<:>cbody, wozy i pojazdy 
ulega już żadnej wątpliwości. W nie.małym s-top ~I..--iem", w którym wszelki rurh pojazdów będą się nadal łamały i tłukły na szerokości 
n:u przyczyni się d0ń wzmagaiąca się coraz dusi się w niemożliwy sposób. Jest to chyba kilku kroków. 
ba.rdzi ej solidarność żołnierzy armii mona•rcho- najwęższa ulica w naszym mieście. . A przecież przestrzeni na poszerzenie uli­
fa-szystow&!Hej, ze sprawą,_ o którą walczy Ar- Obecnie po zburzeniu prawie wszystk'..ch cy est dosyć! Możnaby było o<I razu, za jed­
mia Demokratyczna. Zol•nierze armii Sofulisa domów na odcinku Placu Wolności :b ul. nym zamachem - urządzić tutaj szeroką, n,'l­
siłą wcielan•i do s.zere.gów, dosyć ma.ją walki Wojska Polskiego (dawniej Brzezińskiej) woczesną ulicę, która byłaby prawdziwą ozdo 
bratobó;czej i krwi prze]a,~ej w imię intere- nadarzyła się świetna okazja zlikwidowan~a bą m'asta, 
sów obcych i'Ilterwentów. Coraz częstsze .są teg,9 trudn~o „przełyku" l poszerzenia Zakładać piękne chodniki dla pieszych, by 
wypadki przechodzenia żołnierzy na stronę od- ulicy do odpowiednich t«>zm•~;ć--v. je za pół roku Z!J.ÓW zrywać i przesuwat 
dzdai?w demo_kraty.~znych, co,raz cz~tsze wy- Prnestrzeni jest dosyć. Za:Ląć. Miejski pia dalej - to przecież co najmniej zbędna ro­
padkr1 buntu i zab1iama fas.zystowsk;ch of;ce- nuje urządzić w tej dzi~:nicy w•ele doskona- bota! 
rów. łych rzeczy. Niestety, kwś o tej całej spra- Zarząd Miejski, powinien - póki jeszcze 

· · ; Pornżka sił fa.s.zy-stowekich pod Gramos bę-1 w,e zapomniał w c .rA·"l' obe:nej. . , . czas - zająć się tą sprawą! 
cl.zie jednocześnie .sygnałem do wzmożonej Oto na Nowomi€jsk•ej ukJada s c; chodn·ka M. Molski 
u-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11 

lnternelnr. ie na.1zr„ch f:7qiefni'4óUJ 

Na własne oczy 
PIZechod.ząc w ubiegłym tygodniu ulicą -' 

bylem świadkiem sceny, P!awdoJ]odobnie . 
narzt:czeńskiej. Młody człowiek zarzuc~! dz :ew 
czynie „zdradę i kłamstwo oraz grzech . 

- Nie zapieraj się, niewierna i tałs~ywa 
niewia.sto/ - gromił ją z oburzernem. Widzrn: 
Jem wczoraj NA WŁASNE OCZY, Jak szłns 
z innym do parku! 

- Ta-ak? - zirytowała się dziewczyna. -
TO TY WIERZYSZ WŁASNYM OCZOM WIĘ· 
CEJ, NIŻ MNIE? 

Niedawno, bo w końcu lipca, odbyła się w 
Norymberdze, przed amerykańs~im trybuna· 
Iem wojskowym rozprawa przecrw 23 byłym 
wyższym urzędnikom i dyre.ktorom znan,:90 
niemieckiego koncernu chemicznego I. G . . '·OJt· 
benindustrie. Przestępstwa, o jakie oskarzo;w 
wyżej wymienionych gaga~ków ,były 1;1ie liche. 
Niewolnicze eksploatowawe robotmkow curlzo 
ziemskich, sprowadzonych przymusowo do Rz;e 
szy, popieranie agresywnej polityki Hi:1era, 
zbrodnie przeciwko pokojowi, przynalezność 
do OJ-ganizacji przestępczych itp. itd. Oczyw!­
ście, oskarżeni z całym oburzeniem odp1erull 
niegodne ich stanowiska" zarzuty. 

" - To wszystko nieprawda! - oświadczylł 
przed trybunałem. - To fałsz! 

- Hm, hm - podrapał się w głowę prze~ 
wodniczący amerykańskiego trybunału, ale 
zrozumcie panowie, że my mamy jednak do­
wody waszych przestępstw, niezbite dowody 
i dok.umenty ... 

- To ta-ak? - obmzyli się podsądni z I. G. 
Farbenindustrie. - TO WY WIERZYCIE NIB· 
ZBITYM DOWODOM I DOK.UMENTOM wrą­
CEJ, NIZ NAM?-

„Sędziowie" amerykańscy bardzo się za­
wstydzili. Rzeczywiście - nie podobna „da· 
wać" więcej wiary jakimś tam dokumentom, 
niż żywym dygnitarzom hitlerowskim. Wszak 
rząd USA zaleca odbudow anie zaufania do „no 
wych" imperial i stycznych Niemiec. W kon· 
sekwencji zatem - 23 przestępców hitlerow· 
skich całkowicie uniewinniono z zarzutu odpo· 
wiedzialności za organizowanie wojny. 

Tak się złożyło, że ogłoszenie wyroku w 
sprawie dyrektorów z I . G. Farbenindustrie zo· 
stało dokonane BARDZO HUCZNIE. Było mia· 
nowicie połączone z HUKIEM eksplozji w Zf!· 
kładach chemicznych I. G. Farben na tererue 
miasta Ludwigshafen. 

Katastrofa w Ludwigshafen największa 
w Europie od czasu zakończenia wojny - to 
nie tylko ·nieszczęśliwy wypadek. To nama· 
ca/ny dowód, co ,,wyrabiają" obecnie francu­
scy kierownicy I. G. Farben industrie. Tysiące 
mieszkańców Ludwigshnfen miało nieprzyjei.n· 
ność tę robotę ujrzeć. Chodzą oni teraz z twa 
rzami żółtymi, zielonymi lub niebieskimi, w za 
leżności od stopnia poparzenia... fosgenem. 
Prócz chmur fosgenu mieli również owi nie· 
szczęśnicy okazję zapoznać się z działalnością 
gazów, fabrykowanych do pocisków V2. 

Za/ować należy, że w Ludwigshafen nie by· 
ło członków trybunału amerykańskiego w No• 
rymberdze. Może by Jatwiei przyszło im uwie­
rzyć własnym oczom. Bądź co bądź, chmura 
fpsgenu to nie dymek z papierosa. 

W tramwajach należy zapfOWadzif rygor! Wymiana towarowa z Czechosłowacjq 
Walc-zymy wszys-cy z niepunktualnością. który przyniósłby niesły<;hany pożytek. Tysią zów tra.mwaj,owych, że kasy tramwajowe nie Współpraca Polsko-Czechosłowacka na 

E. Tam. 

P fabrykach Po b'urach W1·szą plakaty na ce ludz; snńźnia się dzisiaj' do pracy napraw będą wykazywały deficytu! 0 • · " - „-"'--- odcinku handlu przybiera coraz szersze roz-wołujące do szanowania czasu. Uczymy się dę nie ze swo;iej winy, ale z winy komunikacji Ze swe1 strony proponuję: 
doceniać- znaczeme kilku mmut w pracy i w miejskJej, ild~ piesz-0, gdy wnętrze wagonu za niewyku,,i.en e bilet11 u konduktora przy miary. W Warszawie podpisany został pro­
życiu społecznym, a także w życiu prywat- jest puste wejściu - kara 500 złotych, tokół poiska-czechosłowacki Komisji Obra­
nym. Panowie dyrektorzy tramwajów! - Zapro za j~ę. na stopniach -:- kara 500 złotych, tu Towarowego, ustalający zakres wymia-

A · dnak ·est pew1"en odc'nek naszego z'y wadżc'e p<:>rza.dek w wagonach. Niechże. kon- za we1scte przez przednią platformę - kdTa ie l · ny towarowej między obu krajami. W pro-cia, który woła po prostu 0 pomstę - to duktor ma wyznaczone mlejSl:e na tyleJ płat 500 złotych i sprawa w Milicji. 
tramwaje. _ formie - niechże kontrolerzy nakładają su- . Skutek będz"e natychmiastowy. Lud:z!ie, tokóle ustaiono listy kontyngentów towaro-

Bo tak - na wagonach widzimy olbrzym"e rowsze kary na niesfornych pasażerów - a mieszkający dal.eka od miejsca pracy, prze- wych. Przewidziana wartość towarów, pod-
szyldy _ „każda minuta dmga'' itp. A co się wówczas okaże się, że nie :.namy za mało wo- staną się spóźniać! Ignacy Majewski · legających wymianie w drugim roku dzia-
dzieje wewną.trz tramwajów'ł • łania zawartej w lipcu 194 7 r. umowy han-

du z~~Xt/:_ dj:t~~~0m~:~~y tr':ci~i~~n~~i~~: W a rU n ki n ie d Q Z 0 ie$ ie n i a dlowej, wynosi okoł-0 100 milionów dolarów 
dzinę. Godz.ina, moja prywatna godzdna, teź obustronnie. 
ma dla mnie wielkie znaczenie. Tymaasem Obywatelu Redaktorze, P,'dyż mieszkanie jego zabrał ob. Woźniak Planowy obrót przewiduje eksport z Pol-
tramwajem dostać się do pracy często zakra- Na terenie posesji przy ul. Wólczańskiej i urządził tam prywatny garaż. ski do Czechn<iło,va -::ji Wf: ""1 1 r v"•' k" n" lo-
wa na niemnżliwość. nr. 19 w Lodzi znajdują się warsztaty re- Wobec postępowania ob. Woźni'aka loka-

T · i"so· · k r za ł d • p ł p • ,mitu. artykułów chemicznych. oraz żywno-ramwa1e . pomimo przep w 1 a - „ peracyjne Zak a ow rzemys u onczosz- to:::-zy dor>hodzą do wniosku. że chce on do-
korkowane' są po staremu. Na platformach, niczego nr. 2, których kierownikiem jest prowadzić do usunięcia się lokatorów mi- ściowych i innych. 
jak w pudełku sardynek. Na stopniach w:szą ob. Woźniak Stefan. mo, że sprawę 0 eksmisję w Sądzie p' rze- Z Czechosłowacji z~ do Polski surowców 
całe grona wesołych pasażerów - pockzas Jednoc eL-1·e w n1'eruchomos"c1' teJ' nn'esz ł · ' z ::m - gra . ceramicznych, celulozy, obuwia, koksu me-gdy wnętrze wag,.,nu jest prawie puste. Nie- ka 7-iu lokatorów. Kosztem ich została ' b 
sforna publiczność ładuje się do wnętrza uruchomiona studnia, którą ob. Woźniak . "'(o ee tego prosimy odpowiednie czyn- talurgicznego, wyrobów przemysłu metalo-
pr11:ez przedni pomost, za nic sobie mając zepsuł, wyciąó-ając wszystkie rury jeszcze mki 0 spowodowanie,_ b~ ob. Woźniak po- wego„ chemicznego itp, niezależnie od obję-

. " " • . s~arał się o uruchom1eme zepsutej przez „przepisy · w maju ubiegłego roku i oswiadczając, ze me~o studni i umożliwił w ten sposo'b tego układem inwestycyjnym importu ma-Konduktor spocony, zzia:J'any - przedz!e- woda będz1"e z s1'ec1· m1'eJ'sk1'eJ· - • · znosne war k' t „ · k • • · szyn urządzen przemysłowych. Przewidzia-ra się tysiąc razy w przód i w tył wagonu. Od tego czasu w nieruchomości tej pa- - un 1 egzys encJ1 m1esz ancow 
Obdziera sobie ubranie, traci nerwy, wybu- nuje brud, w ustępach brak jest . wody. tej nieruchomości. ny jest również uzupełniający wzajemne 
cha nieraz - cał:kiem zrozumiałym w podob- słowem - stan sanitarny poniżej wszelkiej Lokatorz~ domn potrzehy obrót rolnictwa w zakresie inwen-
nych warunnkach - gmewem. "Podróżni rów- krytyki. Nie ma również stałe.!!o dozorcy. . przy ul. Wolczańskiej 19 tarza hodowlanego, nasion siewnych itp. 
ni eż tracą nerwy wyskakując n i eraz 111111111111111111111111111111111111111111111111n111111111111111111111111111111111111111111111111111111111.111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 1111111111111111111111111111111111 

iJ~zd~~f.~· \Jy n.ie pojechać kilku kilomet- Nauka wydobvwa skarby ukrvte w z1·em·1 
Jesteśmy chyba jedynym miastem na świe Jl • 

cl.e, w którym komunikacja miejska jest w Badania geologic11:ne w przedrewolucyjnej 
tak m straszliwym chanSlifl i zaniedbaniu. carskiej Rosji prowadzone były dorywczo, 
Wszędzie, za granicą - sprawa ta została przypadkowo i obejmowały zaledwie 5 proc. 

dawn0 uregulowana. KONDUKTOR STOI jej bogatw terenów. Koncentrowały się 0ne 
przy jednym wejściu i sprzedaje bilety webo głównie natJralu, Kaukazie i Ukrainie. Nie­
dzącym pasażerom. Kto wchodzi do wnętrza mal nietknięte pozostawały wówczas olbrzy­
wagonu - nie wykupiwszy przy wejśc '.u bi- mie obszary Rosji Azjatyckiej, niedostatec;ą,nie 
letu - w raz e ujawnienia prze7 kontr.'llera zbadane było rówm~ż ood względem geologi­
- płaci nie cztery bilety jak u nas, ale sto cznym europejskie centrum kraju i jego pół-
biletów. To wszystko - a skutek jest zna:ko- nocne krańce. ' 
mity! Sytuacja zmieniła się zasadniczo w .)kresie 

Za granicą rue ma tylu wypadków co u I porewolucyjnym. W ZSRR zabrano się energi 
nas. Tam konduktor, stojąc na tylnej piat- cznie do upouządkowania gospodarstwa n-:P o­
formie m·"Że obserw.ać również ulicę - l dowego . P,rzystąp iono do planowych na wiell<.ą 
tramwaj unika często katastrofy, a nasz kon- skalę zakrojonych, badań genlopicznych, które 
duktor, kłócąc- się zawzięcie w śr<>dku wago- w ciągu zaledwie kilka lat całkowicie zmie­
m. nie daje nieraz sygnału i stąd wy,padk1 niły surowcową sytuację Zw. Radz1e~k~ego 
kalectwa! przez odkrycie jego olbrzymich bogac~v: i r...:e 

Przecież to takie proste i jasne. Wszyscy wy11:yskanych dotąd możHwości. 
w głębi serca Wó!:dychamy do tego „rygoru", W nowoczesnych badniach geologicznych 

dużą rolę odgrywa lotnictwo. Główme dziP.ki 
niemu z taką szybkością giną „białe pl;:irp \T ua 
gec.!ogicznej mapie Związku Radzieck:~go. 

Zastosowanie fotograficznych zdjąć l"tni­
czyd·_ w badaniach geologiczny-eh i poszuk:,, a 
niach niemal dziesięciokrotme przys·,:rt$'"1!0 
proces poznawania najniedostępnie jszych zakąt 
l!ów . Metoda ta wielk1e usługi odd i wała pne 
de wszystkim w poszukiwanie.eh r1a pustyn;acn. 
medostępnycił wysokogórskich rej•mnca : w 
ta ;dze. 

Charakterystycznym jej przykładem jest zba 
danie Kazachskiego Głodnego Stepu, 

pustynie zmienia ~ię w kwitn~y rolniczy kraj. 
N?wocze~nej te~hnice zawdzięcza ją geolo­

gowie radzieccy wiele poważnych 0 ik.ryć Do 
nich należy między innymi odkrycie tak 1wa­
nej Wołc11:ańskiej depresji. duży 'h puteładów 
węgla w okohcach najpoważniejszy::11 oŚ~lld­
ków przemysłowych środkowegv U:alu . Woł 
czańskie złożą węglowe zaopatruj l w opał wi~ 
le okolicznych fabryk 1 stacji e ,c!drycznych. 
Geologowie, którzy dokonali tego odk1y.;.1a, na 
grodzeni zostaH premią stalin0wską 

Geologowie: Muras·zew, Sz•r ryn i Koszyc na 
grodzeni zostali premią statinow!c<kc; za cenne 
odkrycia bogatych złóż rudy żeiaznej w pod­
biegunowych częściach Zwi {z1rn Radzieckiego 
na półwysp i e Kolskim. Wp'yn e to makomic ·e 

Geologiczna ekspedycja lotnicza• ooJ k;erun 
kiem prof. Jakowlewa zbadała i sfotogr!itrp,„ała 
tę pustynię na przestrzeni kilkuset rysięcy ki­
lometrów kwadratowych. Ekspedycja ta <)dkiy 
la wręcz paradoksalną sytuację. Pod wyschłą na szybki rD'lwój czarnej metalurgii na półno­
pustynią Głodnego Stepu stwierda:ono istnie-1 cno-zachodnich krańcach. ZSRR. 
nie nadmiaru podziemnych wód, clz1ęk.l k•óiym Sm··Ka. 



Sfr. :f 

---

• 

Niektóre dzieci myślą, że przygody zda­
nają się tylko w pustyniach lub puszczach, 
'v gęstych lasach lub na rozstajnych dro­
gach. Otóż opowiem wam o przygodzie, 
która zdarzyła się w naszym pok<>ju. 

Przygoda w ,pokoju 
Poszliśmy wszyscy do Mądrego Sąsiada i 

dopiero po herbacie, gdy dzieci uspokoiły 
się nieco, zaczęliśmy sobie odtwarzać to 
co zaszło w pokoju w c~ie naszej nieobec­
ności. 

Mieszkaliśmy wtedy w Srodkowej Azji 
w tak starym mieście, które nawet nie zna­
ło daty swego powstania. Domy były rów­
nież bardzo stare, zrobione z gliny ze sło-

. mą. W wiekowych murach często gnieź­
dziły się małe zwinne jaszczurki i skor­
piony. 

Pewnego razu do naszego pokoju przez 
otwarte okno wleciał ptaszek. Dzieci złapa­
ły ptaszka, zamknęły okno i postanowiły, 
że mały gość ma pozostać u nas na zawsze. 
iaproponowałam jednakże, by go wypuści­
ły na wolność. „Wolność to najpiękniejsza 
rzecz na świecie'' próbowałam zaagitować 
małych urwisów „i dla tego ptaszka będzie 
najmilej, jeśli go natychmiast wypuścicie 
do ogrodu, aby mógł powrócić do swojej 
rodziny"! Jednakże mowa moja mało na 
eo się zdała. Ptaszek, śliczny ptaszek o błę­
kitnych piórkach pozostał u nas. 

'l'ak się złożyło tego dnia, że wróciliśmy 
późno ... Gdy otworzyliśmy drzwi do ciem­
nego pokoju, ku zdumieniu naszemu usły­
szeliśmy przeraźliwy pisk ptaka. Zapaliłam 
lampę, zaczęłam się rozglądać dookoła, ale 
skrzydlaty gość nasz znikł bez śladu. Po 
dłuższych poszukiwaniach ku naszemu naj-

. większemu zdumieniu ujrzeliśmy ptaszka 
w szparze od podłogi. Główka. jego we­
pchnięta była głęboko do otworu, a mały 

- Moi drodzy, to tylko żmija mogła w. 
ten sposób urządzić nieboraka. 

Gdy słyszeliście pisk, żył jeszcze, a w na­
stępnej chwili ta podła żmija widocznie już 
wciągnęła go do dziury .. . Ale musimy dzia­
łać. Proszę niech pani stara się wyswobo­
dzić ptaka. Jeśli będzie bez głowy, to jest 
tak jak przypuszczałem ... 

· tułów sterczał ogonkiem do góry. Postawi­
łam lampę na podłodze i chciałam wyjąć 
biednego ptaszka, ale niestety wepchnięty 
był tak mocno, że wydostać go nie było spo- Zaczęłam tym razem już mniej ostrożnie 
sobu. wyciągać ptaka i rzeczywiście po chwili, ku 
. - „Widocznie ptaszek popełnił samo- zdumieniu dzieci wyciągnęłam mały tułów 

bójstwo w tym ciemnym pokoju", powie- pozbawiony główki. 
działam do dzieci, które przyglądały się w A to potworna żmija! - wołały dzieci. 
przerażeniu. ale sprawa ta wydawała mi Wtedy odbyliśmy błyskawiczną naradę i 
się poprostu niesamowitą, gdyż nigdy w ułożyliśmy następujący plan działania. 
najbardziej fantastycznych przygodach nie ,.Jeśl to rzeczywście jest żmija" _ powie­
czytałam i nie słyszałam, aby ptaki popeł- dział Mądry Sąsiad - „będzie chciała nie­
niały samobójstwo w tak przeraźliwy spo- wątpliwie porwa.ć i resztę tego przysmaku, 
sób. za którym chyba długo polowała. Położymy 

P-0biegłam więc do sąsiada, który był więc ptaszka niedaleko od szparki, wy usuń­
bardzo mądry i zawołałam: Chodź pan prę- cie się, a ja będę stał z kijem w pogotowiu. 
dzej do nas, stała się rzecz niezwykła. Sły- Jak tylko żmija w:;'sunie się trzasnę ją tym 
szałam przed chwilą pisk ptaka, a gdy za- kijem · i pomścimy w ten sposób ptaka. 
paliłam lampę znalazłam go na podlłodze z Zgoda? 
~łową wsuniętą w szparę. Cóż to być może? - Zgoda, zgoda! - zawołaliśmy ch6-
Mądry są.siad przybiegł jak najszybciej, rem. 

11 gdy zbadał sytuację i teren, rzekł z miną Teraz proszę wyobrazić sobie tę l!lytuację. 
zawodowego dedektywa: Koło szpary leży biedactwo ptak, na podlo-
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Kochc111y „Promyku"/ 

Od czasu naszej wycioczki do Łodzi upły­
nęło juz dużo c.zasu, a my dopiero teraz o-dpi­
E>ujemy. Nie gniewaj się za to na nas Ko:eha­
ny „Promyku", gdyż mieliśmy wiele pracy 
przy końcu roku szkolnego. 

Bardzo Ci dziękujemy za to wszystko, co 
dla nas zrobiłeś w Łodzi. 

ODPOWIEDŻ. 

Kochane D2ieci/ 

Wcale a wcale nie gn.iewam się na 'vVas, 
przeciwnie, wielką radość sprawia mi każdy 
Wasz list. Domyśliłem się, że nie macie czasu 
na listy przed końcem roku E>z.kolnego. Tera?. 
choć to wakacje - też na pewno macie dużo 
prdcy - wszakże to żniwa. Czy dobry u Was 
był uradza 1? Wiecie, przechowuję jeszcze ca­

dze stoi lampa, która rzuca cienie na 
wszystkie cztery ściany. Pięć par błyszczą­
cych oczu wpatruje się w wąski otwór po­
dłogi, a z drugiej strony stoi Mądry Sąsiad 
z podniesionym do góry kijem. 

I możecie wierzyć lub nie, lecz po kilku 
chwilach wysuwa się powoli maleńka g!łów­
ka o lśniących jak szpileczki oczkach z 
szybko poruszającym się języczkiem i w 
jednym ułamku sekundy, zanim zdoła\i3my 
westchnąć, krzyknąć, zareagować... mały 
r-ta~zek znikł wciągnięty błyskawicznie p'>d 
pr;dłogę, jak gdyby go nigdy nie było, J:::k 
gdyby ca•a hist0ria była tylko snem ... M1 · 
dry Sąsiad nie zdążył nawet-opuścić swojej 
laski. Byliśmy poprostu wstrząśnęci, a ma­
ły Staś zaczął płakać i powiedział, że teraz 
to już nigdy nie zatrzyma żadnego ptaka I 
w p<>koju. 

Jasne dni 

Doszliśmy do wniosku, że żmija, gdy po­
czuła, że w pokoju znajduje się ptak, wy· 
pełzła ze swej kryjówki pod podłogą i do­
stała się do ptaka (który chyba siedział 
gdzieś wysoko), poczym ściągnęła go na. 
dół aż do szpary. 

Gdybyśmy weszli do pokoju o kilka mi­
nut wcześniej, zdołalibyśmy go uratować. 
Ale ... tak zwykle bywa w nieszezęśliwych 
wypadkach, że się przybywa za późno, 

Postanowiliśmy wszyscy wytropić prze· 
wrotną żmiję i pomścić śmierć biedne~o 
ptaka. Uczyniliśmy to istotnie, ale o tym 
innym razem. 

Zofl::i B. 

---------------
Boża krówka 

Boża krówka - matka 
ubrała córeczk~ 

W nowiutko uszytą · 

Krasną sukieneczkę. 

I tak ją przetrzega: 
- moja córuś miła . 
żebyś tej sukienki 

Nigdzie nie zbrudziła! 

Nad wieczorem córuś 
Powraca do mamy, 
Ma na krasnej sukni 
Wielkie czarne plamy, 

- Coś robiła, gadaj, 
Bo pójdziesz do kątka! 

- To mnie całowały 
Małe murzyniątka! ! !. •• 

Ewa SzeJburg·Zarembi.na 

Łodzi 

Wszystko było bardzo ciekawe - i samo· 
lol na lotnisku, i przyjęcie koleża.nek oraz ko· 
legów ze szkoły RTPD, gdzie obiad nam bar­
dzo .smakował, i lekcja rytmi·ki bardzo nam 
się podobała. Również utkwiła nam w pamięci 
wyc:ec.xka do Ogrndu Zoologicznego. Najba.r­
d.z:e1 podobał nam się slotł. A polem .przyje­
chał do nas pan Redaktor i zabrał nas do dru­
karni, gdzie znów doznaliśmy wspaniałego 
przyjęcia. M<iszyny w drukarni pozwoliły nam 
zobaczyć, jak powstaje ga1ela. Gazetę zazwy· 
czaj nisun:y się po przeczylaJ1iu - dopiero w 
drukarni zrozumieliśmy, ile ona pracy kosztu­
je. Wszystko to mamy do zawdz.ięczenia ko· 

ły 6tos Waszych listów i w najbHuzym czasie 
„Promyk" wydrukuje wyjątki z nich, by w 
ten sposób Wasi koledzy i koleżanki z miast' 
poznali Was bliżej, by dowied'l.ieli <S'ię, jak Dzie11 
każde z Was żyje i pracuje - nie tylko w 
szkole, ale i w domu. Czyście otrzymali dwie 
k-siążki („Pana Tadeusza" I „Grażynę") od ko­
leżanki Marysi Sztylakówny z Łodzi? A listy 
od Zdzichu Kędzierakiego z Pabianic? Czemu 
wc11le nie clają znaku żyda Wasi. koledzy i ko 
'żanki z Czeslkowa? Pozdrówcie ich, a także 
ich nauczycieli i kierownika Waszej szkoły 
Pana Byjocha. Powiedic1e mu, że „Promyk" 
serdecznie l'llu dc-iękuje za pamięć i serdeczny 
list. Sci6kam Was wszystkich w imieniu wła­
snym i cioci Hanki i kierownictwa o~z kole­
gów i koleżanek z RTPD ~ krótko mówiąc. 
w imieniu W'Szystkich przvjaciół ,.Promyka". 
Tob:e, droga Mieciu, spe<:jalnie dziękuję za to, 
ies za Swych koleaów i koleżanki napi6ała. 

na półkolonii rozpoczyna sj.e wciągnię­
ciem flagi na maszt 

Pobyt na kolonii trwa caly dzień, od godz. 
8.30 rano do wieczora. Dzieci otrzymujq w clq 

gu dnia obfite posiłki - śniadanie, obiad J pod 
wieczorek. Do miasta powracają bezpłatnie 
tramwajami. 

chanemu ;,Promykowi". . 
Dziękujemy kierownictwu· szkoły RTPD 

oraz ;pozdrawiamy koleżanki i kolegów z tejże 
szkoły. Sciskamy kochaną Ciocię Hankę i dro­
giego Pana Redaktora. 

W imieniu dzieci Szkoty Powszechnej w 
Woll Buczkows1'iej 

Miecia Dębkowska, ucz. kl. JV. Reclaktor 

W mrocznym rozległym parku rozbrzmiewa 
gwar dZtecięcych głosów. Migają sylwetki 
chlopców i dziewcząt. Jest wesoło i beztrosko. 

. Potężne pnie wielkich drzew lśnią zlociś- l lak mija dzień za dniem pogodnych, bez· 
cie w bfaskach słońca. z oddali przebija ml· lroskich wczasów. Jest się na wsf, a zarazem 
golliwe falowanie jeziora: Dookoła powietrze - każdego dnia wraca się do własnego domu, 
dyszy wonią ziół, kwiatów i żywicy. · nie rozstaje się na długi z rodzicami i rodzeń-

stwem. 
To obszar półkolonii letnich, _zorganizowa-

nych w parku w Julianowie dla tyyh dziecl, Każde dziecko, korzystające z półkolonii, w 
któr~'z różnych wzglęcl9w nie mogą wyjechać le~ sposó.b spędza tu caly miesiąc, aż przyj· 
z mwsta. Tu spędzają czas, Jak na wsi, wśród dz1e kolej na dziatwę następnego turnusu. 

swobody, w sloń_cu I na powietrzu - na g~ach J . Pol~a dzisiejsza troszczy się J dba 0 swo· 
wspólnych I śpiewach, pod troskliwa opiekq Je dziec; J stara się, ab.y Jm było jak na/· 
wychowawczyni. i lepiej. 
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Podeptane umowy i 11iedotrzymane zobowiązania 

Po 3-ch latach układu w Poczdamie 
I Dawne słowa a obecne czyny· Anglosas6w 

Trzy Jotr, mija od podpisani a p rzez 
królewskie j 1ezyclencµ pruskiej dy11aslid 

Wielkq Trt>jkę umowy w Poczdamie, ongiś Związku Radz.ieckiego wraz ze zjedn<>CZ-011ymi 
Hohenzollernów. siłami państw demokracji ludowej, oraz wszv-

6tkimi postępowymi i demokratycznymi siłami 
Ktoś schara·kteryzował tę umowę w nastę- cią k 1rleli i monoąxili". Tutaj n.ie trzeba eię narodów, miłujących 'j)Okój i wolność. 

pujących słowa('h: „Konferencja Berllńska uło- chyba powoływać na przY'klady. J ednym wiel-
7V'la 6zczegóJow~ zasady polilycme i gospo- k.im przykła<lem, usuwa jącym wszelkie wątpli- W aUca o realiza<:ję uchwal pocz.d.amsJcich 
d11:rcze , na iktórych podstawie wład?e okupa- wości, je.st c-0/a organizacja przemysłu w Niem jest w pierwszym rzędzie walką o bez-
cyjne będą rządziły w Niemczech. Zmierzają czech zachodnich, a przede wszysLkim w Za- piecze1\slwo, całość i samodzielny, nfopodle­
one do tego, żeby uwolnić Niemcy o<l sił, któ- głębiu Ruhry. gly byt Polski Ludowej. W ~ej walce bierze-

; 

Wieści ze Zw. Radzieckieg[ 
SAMOCłlóD CIĘŻAROWY „ZIE„1.JO" 
W zakładach samochodowych im. _Stalina 

w M~skwic („ZIS'.') r?zpoczęto SN•yJną pro.i 
dukcJę samochodow męzarowych typu „ZIS-
150". Zaprzestano produkcji samochodóW' 
typu •. ZIS-5". 

„ZIS-150", konstrukcji inżyniera. zakł&· 
dów „ZIS", z silnikiem o mocy 90 KM po­
siada nośno{;ć 4 t, t. j . o tonę więcej n.iż 
„ZIS-5". Zużycie paliwa jest znacznie mni~j 
sze. Samochód zaopatrzony jest w silne ha .• 
mulce pneumatyczne. Pomimo zwiększonej 
wagi „ZIS-150" nie ustępuje ciężarówc~ 
.,ZIS-5" pod wzg-lędem wytrzymałości i szvb 
kości. W vygodnej metalowej kabinle mie­
szczą się trzy o soby. 

re tak długo były powod€<m, że ha.no się ich N iemiocka rpotęga gospodarcza, służąca do my aktywny, czyniny udz·ial. Dzięki .111a5zemu 
i nlenaw;dzono je, a które teraz doprowadziły prowadzen.a wojny" zamias·t być wyrt!; sojui.zowi i brnterskięj !Przyjaźni ze Związkiem 

_ je do zupełnej k.Ję5ki. Celem ich jest usunię- gowana w myśl zapowiedzi 1 zobowiązań u- Radzieckim, dzięki paktom przyjaźni i pomcy SZKŁO „STALINIT" 
cie nar?dowego 1s.0cjaliz!1:1u, zbroje1i, przemy- •

1 

n10"7y poczdamskiej, jest w prakt_yce. go_rącz- wza iemn€oj łączących J1as z państwami d emo- W moskiewskich zakładach „Mosawtol'ltłe 
siu w oiennego, mem1ecloego szta.bu ge.neral- J.iowo odbudowywana przez rząd 1 wielki ka- kracji ludowej, dzięki zbliżeniu się wzajemne- kło" l'Ozpoczęto produkcję szkła „Stalinit", 
nego i całej ich tradycji militarnej. Pr.zemysl pitol amerykański. Takie są faktv. mu i zacieśnieniu stosunków, łączących cały wielokrotnie przew.vższaiącego p od wzglę­
niem.iecki ma być z<lecenlraloizowany, żeby I 'V reakcyjnej prasie amerykańskiej u.ka- światowy obóz. pokoju i demokracji, ma my dem trwałości zwykłe szkło . Odłamki ,,sta­
sko1iczyć z' koncentracją potęgi gospodarczej rnją si ę .raz po ra7 sążniste arty.kuły pod wy- wiarę i pewność zwycięstwa. Imperia!liści i li nitu" 5--G mm grubości nie posiadają 
pod postacią karteli i monopolów. Glównv na mownymi nagłówkami w 1r0dzaju: „Koniec podżegacze wojenni, chcieliby unicestwić i po ostrych kątów, wobec czego nie są niebez· 
d1>k będzie położony na rolnictwo i przemv-sł 'f'ocrdamu", „Umowa poczdamska przestała o- g·rzebać Poczdam. Myśli, !które sformułowała pieczne. 
po·kojowy. Niemiecka potęga gospodarcza siu- bowiązywać" itp. Reakcjoniści, którzy !:fłoszą umowa poczdamska żyją jednak i będą żyć J Zespół ma&zvn zain stalowanych dla pro­
żąca do prowad1enia wojny, ma być wyrugo- takie hasła, bardzo się jednak mylą, kiedy są- zwyciężać, gdyż wyraża się w nich jedyna dukcji „stalinitu" obsługuje 4-ch robotni­
wana. Niemcy nie będą korzysta.li z wyższej dzą, że umowę po<'7damską można potrakto- słusz.na i prawdziwa droga. obr<my interesów ków. ·wydajność agregatu - 1.200 do 1.500 
l'topy życiowej, niż Kh byle ofia.ry - ludy w wać jako świstek papieru. pokoju światowego, w zgod'Zie z interesami m k w . ,.stalinitu" w ciąg-u miesiąca. 
krajach eurQpej-ski<:h, zwyciężonych i okupo- z asady i cele ipol'tyczne, sfo rmułowane w pragnieniami i wolą milionów prostych ludzi Fab ryka produkuje „staJinit" prost:v i p:ie 
·wanych". umowie poczdam-skiej pozostają w mocy, I na świecie . ty dla samochodów „ZIS-110" i autobusów 

W tvch -.;łowach 'Zawair t;v został bardzo troi gdvż stoi za nimi wielka światowa potęga S. Dębski ,,ZIS-154". 

ny i lapidarny skró t celów i zadań uikła ---------------------------------------------­
dtt lXJ<:zdamskiego oraz wypływających stąd I Historia na hallDienlnch 

~~!2';fi;f.~~;~:2;§Ji5:;i:~f.:;~~ Dawna piastowska twierdza. niedoszłą rezydenc1·ą Hitlera 
z<> zacvtowahsmy wy1ątek z przemowiema 
prez. Trumana, wygk>&wnC9o w Waszyngto- Od"'KW.TJ- dz- k K - ~ -
nie 9 sierpnia 1945 r., tzn. w tydzień po pod- ~ e IDY zam u w SJ~ZDO 

(dokońaenie) 

pisaniu umowy poczdamskiej. Zacytowaliśmy 
'.<!owa prl'.'z. Trumand, abv raz jeszcze u7my-
11lowić, jak dale.ko odbieqla polityka jego rzą­
d6w orl zasad, głoszonych uroczyście trzy lata 
temu. W przemówieniu prezydenta Trnmana 
w mienione .są cele i zasady, „na których pod 
~Ławie władze okupacyjne będą rządziły w 
Niemczech". Juko ce-I p'erwszy figuruje: „usu­
n:ęcie narodowego socjalizmu", czyli tzw. de­
nazyfikacja. Od dwóch lat jesteśmy codzien­
nie n iemal świadkami ponurej i tragicznej far- I 
sy, która pod nazwą denazyfikacji rozg.rywa 
i;ię w Niemczech zachodnich. Jakby na urą­
!'.fOWisko, w prleddzień trzeciej rocznicy Pocz-1 
damu, trybunał ameryka · i powiększył dłu­
gą listę un iewinnionych :1.estępców wojen­
OYCh i filarów hitleryzmu o cały ikierowniczy 
zespól dyrektorów koncernu „I. G. Farbenin­
duslrie" , uwalniając ich &pod zarzutu przygo­
towania wojny napastniczej i popierania hi­
tleryzmu. Ta „niebywała o belga pod adresem 
~prawiedliwości międz.ynarotlowej", jak słusz­
nie naz.wał wyrok sędzi-Ow a.merY'kań~kich by­
ły kierownik <Wydziału dekartelizacji amery­
kańskiego zarządu okupacyjnego. James Mar­
tin, jest konsekwen<:ją i ukoronowaniem po- Przechodząc amfiladami komnat, słuchamy 
!ity:-d, która systematycznie gwałci zasady du- starego przewodni.ka, który służył w zamku 
cha i literę umowy poczdamskiej. czterdzieści pięć lat. 

skądże to hrabia bral na te w~1"5f.kie przyje­
mności - toi: to chyba kupę for~y musiało 
kosztować! -

- OC?.ywiście - kiwa qiowll fó!arustka -
ale te ws.zystk1e )}Ola, la.osy, wsz)'6tkie ko-pal­
nie, huty i fabryki - wszystko należało do 
hrabiego! 

- Nie dQ uwierzenia! - oburza się A<ntoś. 
- Czy to możliwe, aby tQ wszystik.o ll!ależało 
do jednego czlowjeka? 

A stara, pogrążona we ws.pomnieniach, nagle 
zapytała nas: 
• - A czy państwo bylikie w zamlku, kiedy 
hrabia jesozcze tu mies:tkal? 

- Nie, droga babciu! Hrahi11 na"! wtedy n ie 
zaprosił, tak że nie mieliśmy okazji, dziś wre­
szcie llladarzyła się sposobność, ale lllie zasta­
l!śmy hrabie.go w domu„. 

- To było życie ! - kiwała głową starusz-
ka~ . 

- T?-1<', Io było piękne iycie - zgadza si ę 
skwapln~'l ~' · Antoś, - oczywiśde - tyLl;:o -' 

.dla hrabiego„ . Ale juz się wi~ej nie powtó- An.toś zapewniał mnie, że przed pól wiekiem 
rzy„„ . . . . musiała być jedną z owych l'N pokojówek. 

- ~y.lo-.,- spły~o ! -;-.11sm1~h'.1ęła 1nę. - Nie I Przez pachnący las wracamy do kró!e„twa 
P?Wr~ci tu w1ęceJ twoi hrab1_a ~ jego sto pako Kuracyjne Nudy. Szczęśliwi, że uciekliśmy od 
iowe·~„„ Po. proslu przvs.zly mne cza~y„„ niego na dzień cały w krainę Baśni. 

Cel drugi: „usunięcie.„ zbrojeń, przemysłu Dochodl.imy z p. Antosiem do wniosku, że 
wojennego , niem:eokiego s?.tabu general- życie tu musiało upływać 1111ie najgorzej. - Tu 

nego i całej kh tradycji militarnej", czyli salon hrahiny, lu pokoje dziecinne - tu po- T Pozegnal:smy staruszkę„. zoiia B. 

tzw. demili taryzacjn Niemiec. I znowu nieomal koje nauczyciela„. - Co? J eden nauczyciel a I en I y n ,. e ,. d ą 
w pr.zeddzień trzec:ej rocznicy Poczdamu o- zajmował trzy pokoje? - dz,iwimy się o!krut-
trzyma frśmy wymowną i pouczającą ilustra- nie. 
cię tego, .jak realizowany jest ten cel w Niem Sypialnia hrabiny jest ;polkoikiem 8-metro- na marne 
czech zachodnich. Chmury jednego z najnie- wej długości, a z balkonu roztacza się zachwy- Zdolności i zamiłowania pod op1"eką w ZSRR 
bezp>eczniejszych gazów trując}'(:h _ fosgenu ca jącv widok na kołyszące się wierzchołki . 
nad zachodnio -memieckim miastem Mannheim starych )ip. Niejeden robotnik lub rob-:itnica radziecka ad!llinistracja zakupuje farby, pędzle, papier, 
i przeszło 6 tysięcy' ofiar wY'buchu mówią do- Kuchn·ia robi wrażenie auli uniwersyteckiej, dzięki 5:VY1? uzdolnieniom i pracy w zespo· płotno, sta!ugi . Ro~otnicy • amatorzy mala.r· 
bitn!e i lepiej, niż -sto deklaracji i zapewnień dalej lino, ;pokoje dla 100 osób służby, sale · łach świetlicowych stali się znanymi n a ob- stv:ra są więc wolni od wszelkich wydatków, 
c tvm, co się naprawdę dzieje z zakladruni balowe, reprezenlacy jne itp. itp. ?zaroze całego ZSRR artystami dramatycznymi zw:1ąza.nyc~ 11: nauką. Trzy razy w tygodniu 
przemysłu wojennego Niemiec zachodnich. A A mały niezmordowany przewodnik z lasecz 1 śpiewakami. W Związku Radzieckim dąży zbi.eraią się wlecz..,rami członkowie kola i pod 
ponad 300-tysięczna. armia niemiecka w Bizo- ką w ręce - niby tajemniczy dyrygent - pro s ' ę jednak eh rozwoju wszystkich uzdolnień ok_1em wprawneg? instruktora rysują i ma­
nii? Armia, v.'y~tępująca pod skromną nazwą wadzi lla.5 dalej po piętrach, krużganikach , w i do zaspokojenia wszystkich załnterese>wań ltqą. Pomewaz kolka ta": ;e istniej4 nie tylko w 
„oddziałów pomocniczych" kierowana i ćwi- górę, w dół, wsJ rzesza obrazy przeszłości artys tycznych k lasy robotn iczej. fabryce „Dynamo" , więc 5tudium ilrtystyclne 
czona regularnie przez byłych SS-manów i by· splendoru, i spu~to.szea1ia . tWśród robotników moskiewskiej fabryki . Centralnej Rady zwi ązków Zaw:idowych 
łych hit.lerowców ze s.ztabu ·wehrmachtu? A Mijamy park, śpiące wodotry&ki, omszałe po ynam'.>" znala·zła się grupa, która interesu- opracowało ~pecjalny program zajęć teqo ro-
af>Y armii hitlerowskie i. genęrd1owie Halder Sćjgi, aż wreszcie znajdujemy się w iz- s i ę malarstwem i ch_ciałaby UC?;yć się tego clzaju kółek. . 
1 Guderian, którzy W1Taz 1e sztabami 6wy<:h debce przewodnika - jedynego zamlesz- trudnego r~dza1u sztuki. Zwróri!i się z tym Razem z ki rnw 'ki . · . . 
pomocników )}Oświęcają się „s.tudiom wojsko- ka lego na t)' m wielkim obszarze pomieszcze- do klerowmctwa fabryki i do swojego Z wiąz odwiedziliśmy eni dni em 1swietllc~r fabry~~fkJ 
wym" na obszarze Bizonii za zezwoleniem i z nia. VI/ małej kuchni sla.i wielki kosz świeżo ku ~awotl'.>wego. odczas ·ee 0 r ~ aw;o 0 

• 
0~0 iwe ~ . 0 

polecen;a władz okupacyjlnych? .Czyżby oni zerwanego lipowegQ kwiecia.„ Uroczy zapach Niedługo musieli czekać na rezultaty. Przy ~apach f~r~ J1: y .• _asno t oi5wietlo~e pokoje, 
również prac-0wali nad „demilitaryzacją" N ie- owiewa czarem wszystko„. fabryce rnrganizowang koło artystów-malarzy cowni mala' k' .anasci17 5~ a ug - Jak w pra 
miec? - to pierwsze z brzegu 'Przykłady „de- P1 jemy herbatę, a staruszka ±o.na p!'le- którego kos'lla pokrywa - zgodnie z odpowie wie! r r~ . 1

eJ 1111 .w!elk.ą ~kalę. Na stołach 
militaryzacji" na modlę anglQSaską. wodni•kd, d-0ść poprawną ;pol5zczyzną wspomi- dnim punktem włącz'.>nym do umowy zbioro- ache _ysun ow, sz~icow,, etiud, na szt.alu· 

A tera7 trzeci cel: zdecentrciJizowanie prze na dawne dobre czasy, przyjęcia i bale zam· I wej administracja fabryki. Jakież to kosz- rur i p zag~unt~wanr płotn~ z 1?artwymi na 
myslri nremieckiego, „żeby skończyć z kowe. ta? - Są dość duże: administracja fabryki fo t~ · :~;iie a mos. P.~a tw~r~z.e1 pr11cy. Ro-

koncentracią potęgi qos.podaroej pod uo-sta- Moja pani wrrszcie pyta p. Antoś - opłaca instruktora kółka artystę malarza, 
0 

mcy, orzy w .rlzien ~a 1mu1ą su~ pracą 
n-1111-1111-11i1--rn1-1111-1111-1111-1111-1111-1111- 1111- 1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111- 1111- 11 rzy warsztatach ~lu~arsktch i ~tolarskich le 

/ raz zajmują s i ę sprawami kompozycjj malar-

10• tv numer Nowych Dróg'' ~~~.h :~~~~~zon<'j ~~;ti~0~~
1

~~~ ~l
0

e~~!;~~!.~~~~ ~~::~~~jc:\i~iw:z:su1~t~je01~~~;n;,;~jet~~zem, 
ł' PPR. i, ,Z? daniach. Partii w przededniu rz.jedn~ - .Na ścianach studium wiszą ..,race robotni-

T ' ' b • • h" b d I" czC'mn. 1 tow. Mmca. - .. WYt.vrzne w Rpraww k 1 ,.. resc O eJmUJe IStoryczne O ra y tpcowe nowego u~trojn 11:o~pod11r<•zego i :1połccznego", o:v~ma· ar11:y. Przeważają martwe natury -

Lipcowe Plenum KC PPR oliranowato. jak o~tntn.im, 1lzicRiątym nnnrl'rzo organu tf:\orctyr1<: iak również glosy dy-skutantów - czlonków kw~aty i 
0

"'.'oce. Obecnie studenci przystępu­
wiadomo, nRrl ~zerrgiem 11njist.otni<'j~7.y<'h rlln nego na~zrj partii - „Nowych Dróg'', w cęło KC i 1111jwybitniejszy<'l1 d7.i11lac:r.,v 11a•zrj Ją Po raz pl&rwszy do studium nad pejzażem 
Pol•ki'ego rU<.·h11 robot.111'ńo:ego p1·obJnmo'w. N'n · · ś · h h' b 1 Partii„ z okna, a wkr~tce pofod<l do malownl~zych 

~ v. ' sci po w1ęconyc :sto.r}'(:znym o radom ipco- ok0l1c por! k k' I d b d 
w;ir~ztacie Plenum znalazła się ~prawa hłęrlów w,·m. . i:nos iew~ ' l<'' 

1
• g zie ę 'I uczyć 

· Jest -r1ecz1! nader ważną, hy jak na1'wiok!'za s;ę ry~unkow z natury. 
KP.T, lctóryrh znRezenie wykrn„za dal eko poza W irnn11•r7e tym znmie~zezon:v 5est pPlny " ·• ilość C?łonków naszej Partii, !l przede ws:q;"lt- N ' 6 
se.mą tylko .Tugo~11.wi~. PC'lnum, obradnjl)re w tPk~t przmnl\wif'nh tow. Aleksandra. Zawadz- k iekt re prace tych amatorów malarstwa „ im calv 11ldyw party j~ doklad~e przesturlin ł 
przeddzień zjedr.orzenin. partii robotni<'zyclt., kiego, dt'l<'gnta KC d'R na IT se~j~ Biura 'In· wał nmtC'rinly 7.nwnrte 'fę tym numerzP, liłntwi wysz Y już poza obręb Ich s tudium fabryczne 
dokonało oceny przeszłości pol~kiego ruchu r o- formar;rjnego, na kt6rPj rozpatrywana h;vła ono im howirm znnkomieir 7.~o7.nmielliP i i<po· go. W świetlicach i klubach i nawet w nie~ 
botniczego. oceny wkład n naszej P art ii w Zjeci •prawa KPJ. ·w przemówieniu· tym tow. Za- pulnryzowanie histor.yeznyeh urlrwal Plenum. któryrh odd~iałach fabryki wiszą iuż ich obr a 
noezoną Partię T(la8;v Robot11iezr.j, jak równie?. wa<]zki clokon11ł szcui;rótowej a111ilizy hłrc16w zy i rysunki. Część prac wysłano do ·0bÓzu 
nstRliło wytyczne ustroja gospodarczego i spo- przvwódców KP.J i polnfo•rmował 0 popn.edza- Uchwały Plenum KO PPR rn~taly, ;jak win· letniego dla dzieci robotników fabryk!. Zresz 
Jecznego, o który walczyć będzie nowa. part ia . .ią<·~·rh Rr~ję Biun1 Tnformnc·yjn<'go pr6hnrh Jomo. jeduomyslnie popnrle przez kierownic· tą studiu.lJ'l obecn ie niemal zawodowo zajmu 
Na oqół ma-sv partyine zostały poinformowane Komitetów Ccntralnyrh szerrgu pnl'tii lrnm1mi· two i 11rn~y pnl'tyjne PPR, \'.o znalazło wyraz j~ się '.)bsługiwaniem potrzeb malal'skich labry 
o dorobku Plt>nnm Lipcowogo J)f7.C'7. opni>liko- st:'"<'7.11~ · rh Rkło11iPr1ia kirrownictwR. KP.T do za- w prz"mówieniu sekretarm ,:ceneralnego · PPS, kt: Malarze-matorzy wykonują dla fabryki 
wanie po1humując ~go przem6wil'11ia tow. Zam- wnirPni11 z W~dnej Jrogi. tow. Cyrankiewirza na. zPbranin aktywu cen- plakaty i rysunki, dekorują witryny i wysta­
browskiego 11n. narndzie akt.vwn krajow<'g-O Za tekstem nrzemf>wienia tow. Zawa<bk i \'ąo tralnego w dniu 17 lipea i w re?.olucjach uchwa wy, przygotOwllją mater ' al dekorncyjny dla 
PPR, jak r6wni<.'ż przez refom!,\' na poRzrzeg6l nnst~pują w„Xow.rch Drogaeh" doskonale uzu lonyrh przC'z wojewódzkie narady aktywu PPS. demonstracji pierwszomajowych, itp'. 
nych szczeblach orga ·wcyjnych ou narad nk· prłniaj~rc jego wywocly glosy uezestnik6w dy; I dla.tego jest rze<'zą niemniej wnźną., by nu· Kółko artystów-malarzy przy moskiewskiej 
tywu pocz1~wRzy i nR. kołal'h pnrtyjny<'ll koń- sku~.ii plenum. m. in. tow. tow. Bermana, Jędry mer JO-ty „Nowych Dróg" 7.0stnl również do- fabryce „Dynamo" istnieje ni.edawno, ale 
cząc. chowskiego, Ocb:iba, Szyra, l\fijala, Dłuskiego, kładnie przestudiowany przez towarzyszy pepe- osiągnięcia jego są już dosyć duże. r dlatego 

.Tednakże wyjąJkQwa ważnn.$~ dorobku PJe. Mazura i innych. sowców, by poszczególne jcg-o 1•z~!ci hyly prze nie wydaje mi się bynajmniej dziwne, że 

mim dla cal<>go pol.-kir:!'<> ruc·hn rob.ot11i1·ze1ro DAle,i '" numerzn zn~jrlu~emy peli111 tekst .v rabiilne n:i wspólnych k1.1rsuch i w~póln;vch ze· przykład „Dynamowców'' znalazł wielu naśla 
stworzyla potrzebę opublik01T~nia r1iPmal WRZ," tr7.er·h pnil>t!lwo""yrh l'efrrat6w, wygłnszonych br11niach kól. dawców wśród rob::itników fabryk radzie-:~ 
11tkich materiałów plenum, któr·e znajdujemy w na. l'leunm: tow. Spychalskiego - „O trady- A .P kich. [apj 

\ 



Str. 6 

Parę slóa a alnżq w Rudzie Pab. 

Frek encja wielka. ale i nieład nie mniejszy 
W każdą pogodną niedzielę lata tysiące Ludzie zaś będą izadowoleni. 

łodzian już od najwcześniejszych godzin ran Dotychczas bowiem narzekają i mają ra-
nych zapełniają obszerne tereny parku 1-go cję. Nie potrzeba im drogich restauracji z 
Maja w Rudzie Pabianickiej. wyszukanymi daniami, ale stać ich na butel-

Jest bowiem po co tam jechać. 1 kę l.emoniady, na lody i owoce, a nawet na 

stym piaskiem wysypane mJejsce do wypo­
C·zynku i plażowania po kąpieli. 

Warto i trzeba, żeby nad tym zastanowił 
się Zarząd Miejs~, któremu wt:nno zależyć 
na tym, aby robotnik i jego rodzina mogli z 
pożytkiem i zadowoleniem wykorzystać dzień 
wolny od pracy. 

Orzeźwiające, czyste powietrze pozwalają- · skr~mny, tanio skalk.ul_owany obia~. Chcą 
ce odetchnąć pełną piersią po miejsk'.m ku- takze i to słusznie nuec odpowiednie, czy­
rm, g~~a ~cleni. a przede wseystkim ro~i~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-
legły staw. swobodne miejsce kąpieli dla do i 111 d . . 1 • d k d . I . . . . 
ros~~~k~j~1s~~i.w nim więc od rana do pói-l 1W1 O Z!eZ ,0 Z a 118 018 SIQ SPISUJ8 
nego wieczora łodzianie, blogowawią<:: ten Pi·erwsze mi·e,· sce ws·ro' d zespolo' w ,,SP" prawdziiwy rezerwat słońca, swol>ody i z!e-
leni. W pierwszych dniach lipca ł>r. wyjechała Poza tvm rozdano szereg nagród indywidu 

Błogosławili by jeszcze bard.ziej, gdyby z Lodzi do Wrocławia grupa 450 młodzieży alnych dla przodowników pra~y SP - pióra J 

nie jedno małe "'"""''... szkolnci „Służby Polsce" na trzytygodnio wieczne, książki, portfele skórzane itp. ,Ak-
Tym „ale" jest nic innego, jak kompletne wy obóz. tywiści pracy ideowo-wychowawczej zostali 

zaniedbame i brak opieki nad plażą w Ru- również nagrodzeni. Dwie nag-rody szefów 
dzie. W tych <Y,;iach rolo.dzież .łódzka wró.ciła z zespołów otrzymały junaczki: Danuta Kru-

Dziesiątki tysięcy ludzi przez wiele upal- Wrocławia ze wspamałynu sukcesarm. szewska i Barbara Gumienfak. 
nych godzin nie ma się ani gd·zie rozebrae, Grupa żeńska S.P. za najlepsza postawę Nie tylko nagrody świadczą o tym, jak 

Nr 212 

li' te i z ooUJroten1 
Nie przesadzajmy obywatele 

„S;owo Pnwszechne" (Nr 207) ogromni~ 
się entuzjazmuje londyńską Olimpiadą. 
Oczy - powiada - całego św" ata zwróco­
ne są na Londyn. Olimpiada - utrzymuje 
- jest świetem Pokoju Rad.')ŚCi i Zbratania, 
reprezentanq - tw"erdzi - wszystkich kra 
jów świata zjechali slę na boiska angiel­
skie ... 

Ne przesadzajmy, obywatele. bo ani 
„oczy całego świata" am „reprezentanci 
wszystkich krajów" ani żadne „święt-0 Ra­
dości". A co do P9koju tudz'eż Zbratania 
- to, ni~tety, mało zależą one od rzutu 
dyskiem lub biegu prnz płotki. Zresztą 
„wyczyny" na olimpiadz·e londyńskiej są 
tak słabiutkie . że nawet sportowcy się 
krzywią i machają lekceważą.co ręką .•• 

Fi'hnironia d:a g'ue~oit'emvch 
M·eści się ona w sa!i łódzkiego kina 

„Bałtyk" kina, za0patrzoneg-0 w tak hałaś­
liwą aparaturę dźwiękową. - że be'l zatka 
nia uszu nie pocLnbna wytn:ymać na sean­
s!e filmowym. 

ani gdzie coś zjeść lub napić. Nie każdy m" id1~olo?iczną otrzymała nagrodę pr.rrhodnią spisała się młodzież szkolna SP z okręgu 
ochotę ciągnąć ze sobą kuferki z jedzen:ern, Ministerstwa Oświaty _ piękny posąg z łódzkiego. O wynikach ich pracy mówią 
lub torby z · ciężkimi butlami napojów, tym brązu. Poza tym_ grupa łódzka otrzymała cyfry: 31.200 godzin przepracowanvch dla 
bardziej, że podróż do Rudy odbywa się w pierwszą nagrodę zespołową za pracę. Jest 0 Wrocławia - przy oczvszczaniu miasta i Z inicjatywy O.K.Z.Z. n;t teren;e poszc-ze-

. urzadzaniu terenów wystawy. gólny<::h zakładów przemysłowych mają warunkach - nazwijmy to delikatnie komplet na biurko, ryty w węglu. 13 zespo Młodzież nasza wzieła również udział w powstać w najbliższym c.zasie komitety do 
· nie11:byt wygodnych i nie nadających się ao łów łódzkich zostało WYróżnion;\'Ch. Jest to zespołowej inscenizacji Ogniska Grunwaldz walki z alkoholizmem. 

transportowania koszyków z wiktuałami. największa liczba wyróżnionych zespołów hlego w dniu 16 sierpnia, oraz w tańcach 

1 

Czy będą one d"ść MOCNE, by wz'ąść 
Sam staw jest zaniedbany i zanieczyszczo w Polsce - drug1·e mie.isce zaJ"ął Kraków - ludowych w dm"u ZJ0 ednoczen1·a młodziez·y i ZA BAR" 'dl ny, rozplen:ły się w nim wodorosty, a co ·' . ) 5 ę · i z wo tą - zobaczymy. 

gorsze, nieoczyszczane dno pokrywa grzązka 7 wyróżnionych zespołów. polskieJ 22 lipca. (m. z. Łodi:ianin. 
warstw a mułu. 11111111u11111111:ui11 11111111111111111111111111i1111111111111111111u1111111111111111111111111111111111111n1111111111111111111n1111111:1111111111111m1111:1t111111111111111 1 1. 1 1. 1 1,·1 r::11111:1111111u1••1111:na1>:11:1:1n1::1111n:111·1l'1:i1111:11u1111:11111111·m11•1111111:11m1a11:1'111:1!11"111:•1r1:11:11•11•11111111111111;rn: 1111„, .. 1111 ,1 J' ,,,1,,1,,1,.,lll 

Jednocześnie zaś na owej plaży stoi ob­
szerny budynek nieużywany, lub inaczej 
powiedzmy, używany do celów, dla których 
zwykle buduje się inne, bardziej odpowiednie 
dyskretne pomieszc·zenia. 

Wycieczka wyróżnionych na Wystawę Z.O. 

Nie wydaje się rzeczą ani trudną, ani 
Przodownicy pracy DOKP-Łódź we. Wrocławiu 

kosztowną dom ten urządzić, zainstalować w Najwybitnie ;•i przodownicy pracy łódz­
jego wnętrzu szatnię oraz niedrogi bufet dla ldej Dyrekcji ·Kolei zostali specjalnie "'."Yróż 
ludzi pracy~ z których wyłączn!e składają s~ę \nieni; oto wła?ze DO:ia:' Łódź zorgamzow_a 
rudzcy plazow1cze. Z pewnoscią opłaci się ły dla 14 koleJarzy wycieczkę do Wrocławia 
to sowicie miastu, gdyż po pierwsze przez na Wystawę Ziem Odzyskanych. Przodow­
doprowadzenie do stanu używalności, zacho- nicy pracy odbyli podróż sypialnym wa­
wa ono dla sieb ie budvnek, po drugie czer- gonem. 
pać będzie z niego doc.body. Największe zainteresowanie wśród na-

Dar. premiera Cyrankiewicza 
diet zespołów świetlicowych Zw. Zawodowycb. 

szych kolejarzy wzbudził pawilon ·węglowy, 
obrazu.iący nasz dorobek na tym polu, oraz 
eksport naszego węgla na rynki światowe. 
Również pawilon masz:vn przykuł uwagę 
kolejarzy - warsztatowców. Fachowym o­
kiem oceniali oni wielką wartość obrabiarek 
i innych narzędzi, zdając sobie sprawę z ich 
użyteczności. 

Kolejarze łódzcy po zwiedzeniu wvstawy 
odbyli wycieczkę samochodem po Wrocła­
wiu. 
Doświadczony maszvnista, pracuiący po­

nad 30 lat na kolei, ob. Żymełka Antoni z 
Ostrowa Wielkopolskiego, dziś jeden z 
pierwszych nrzodowników nracy, kroczący 
w awangiirdzie ruchu wsuółzawodrJicwa w 
łódzkim· okręgu kolejowym, w następujący 

S?osól;> wyraził wrażenia kolejarzy z wy­
cieczki: 

- Przez wiele lat pracy dopiero dziś wi­
dzę, jaki jest prawdziwy stosunek Polski 
Ludow~j do. obywateli i czym my, ludzie 
pracy, Jestesmy w Polsce i dla Polski. Dziś 
~ękujemy za wyróżnienie, jutro przyje­
dziemy tu razem z naszymi rodzinami. aby 
i;okazać im również wszvstko. co widzieli­
smy, a co stanov.ri o naszej sile i co two­
rzymy własn:vmi ręk'l.mi dla nas s'lroycn i 
przyszłych pokoleń Polski Ludowej". 

W OKZZ w Lodzi odbyło się uroczyste 
wręczenie daru Prezesa Rady Ministrów 
tow. Józefa Cyrankiewicza, w postaci 5 olej 
nych obrazów wybitnych artystów malarzy, 
zespółom artystycznym $wietlic Związków 

skiego „W ogródku". Dalsze obrazy otrzy­
mały zespoły artystyczne PZPB Nr 4 p.t. 
„Martwa natura" artysty malarza Wrześkie 
wicza, PZWł Nr 6 ,Martwa natura"-Hryn 

Z przodownikami oracv odbvli serdeczną 
rozmowę dzienn*.arze wrocławscy . intere­
sując się żywo ruchem wsnółz'l'~'"dnictwa w 
łódzkim okręgu kolejowym. (m) 

~-----~~---

Zawodowych. 
Uroczystego wręczenia obrazów delega­

tom zespołów świelicowych w imieniu preze 
sa ministrów dokonał kierownik Biura Ko­
mitetu Ministrów do spraw kultury, tow. 

kiewicza, i Państwowa Fabryka Konfekcyj •o· dz' na Wvsa•aw1· e z.o. no-Odzieżowa (Warta) otrzymała obraz Z. 
„Nad brzegiem', artysty malarza Bryknera. 

w zakończeniu uroczystości tow. Renner Pa 1·1 C ł I J k ł I · · .wygłosił krótk~ referat,_ w którym om?w.a w on enira e s y ne1 c eszy s ę powadzen em 
szeroko zakro]oną akcJę kulturalno-oswia I Jedną z instytucJ'i łódzkich która na wy- J ską Mi"lewsk" Ł d · '"'n d · · -Ignacy Renner. 

Obrazy przypadły. w udziale następują­
cym Zespołom Artystycznym: obraz „Kwia 
ty" art malarza A. Weiningera otl'."zvmał ze 
spół art. PZPB Nr 8, obraz „Widok z bal­
konu" przyznany został zespołowi artystycz 
nemu Miejskich Zakładów Komunikacyj­
nych w Lodzi. PZPB w Pabianicach otrzy­
mało obraz artystyczny malarza Roszkow-

t t · · ·ernc Zw Zaw prowa- . . ' i w o zi. n ruinm pawilome ową na erenie s~ · .. , • . stawie Ziem Odzyskanych we Wrocławiu wy J Centrali Tekst 1 · ·1 ·0 k" dzoną przez Wydział Kultury 1 Oswiaty t -1 · .1 „ k • . ~ neJ, pawi ome 1ermaszo-
KCZµ i Komitet Ministrów do s raw Kul- s a'VJ a powazną 1 osc !l spo?-atow,. Jest\ wym, odbywa się sprzedaż towarów włókien 
t P Cen~ra~ę. Te~stylna. JeJ _pawi~?n gł<_>wn:y. i:iiczych wybranych asortymentów. Zwiedza 
ury. znaJdUJący się na tereme „B , obeJIDUJe Jący może tam nabyć m ·in kreton kos 

""'." najbliższym czasie zo~ganizo:v~ne bę- pr~eglą~ prod.ukcji b~eżącej oraz dzi~ł ~prze 1 lówkę. obrusy frotę. ska~petv, koszKie, kr~ 
dą Jednoroczne kursy dl~ k1erowmkow ku.I- dazy_ wy~w.orow pam1ą~kowych. ZnaJdz1e~:y waty, ~ateriały wełn'.ane, kapelusze, poń­
turalno-oświatowych, co umożliwi aktyw- tam szah~i, chu~teczki do nosa, apaszki i czochy 1 artykuły dziewiarskie. 

• . . chusteczki pannątkowe, wyprodukowane w · d . . niejszą pracę w swiethcach. spPcialnie na Wvstawę. pierwszym mu otwarcia sprzedaży 
------------------------------------ W pawilonie głównym zwraca uwagę este obroty Centrali Tekstylnej na Wystawie wy 

tyczne wnętrze z jasno sosnowego drzewa. niosły 3 miliony zł. i utrzymują się nadal 
artystyczme wykonane przez firmę stolar- na tym poziomie (S) 

Zemsta porzuconego amanta 
Strzał UJ oUJocarni 

I 
W PZPB Nr 1 w tkalni na 12 krosnach W PZPB Nr 6 w przędzalni (750 wrzec.) J 

osiągnęła Józeia Seweryniak 118,2 proc. Na osiągnęła Anna Giza 159,9 proc., Józefa 1 „szóstkach" uzyskała Helena Bogus 119,8 pr Michalak 147.8 proc., a Irena Marciniak 
a Czesław Grzelka 116,1 proc. Na „ozwór- 147,8 proc. W tkalni na „szóstkach" wyróż 
kach" wysunęła się na czoło Alicja Krigier niły się Bronisława Wojtczak (162,8 pro-:..} 
(140,3 proc.). Drugie miejsce zajął Antoni i Helena Kaszyńska (162,1 proc.}, Emilia 
Kaźmier-:zak (131,6 proc.), trzecie Antoni Janiszewska (4 krosna) uzyskała 169,1 pr., 
Kilanowsk; (127,9 proc.). Józefa Jóżwiak Weron·ka Górecka 158,3 proc. 
osiągnęła 125,1 proc: W przędzalni odzna- w PZPB Nr 7 w przędzalni [780 wrzec.) 
c·zyły s'.ę Bronisława Switoniak (170,5 pr.), Kornelia Nowak uzyskała 158,2 proc., Wła 
Ksawera Klimczak (155,9 proc.) i Paulina dysława Jochim 153,2 proc. W tkalni na 
Janiszewska (151 proc.). „<::zwórkach" osiągnęła Józefa Huk 169,1 

W PZPB Nr 2 w przędzalni (6 stron) proc, a Józefa Taler 168,2 pro-:. 
uzyskała Maria Stelmaszczyk 135,9 proc., a w PZPB Ni 9 w tkalni na „szóstkach" 
Stefania Szczęśniak 134,4 proc. Regina Ko- wysunął się na czoło Józef Zakrzewski 
strzewa (4 strony) osiągnęła 148,7 proc., Sta (160,9 proc). Drugie mieisc.e zajeła Fel'ksa 
nisława Włodawska 131 proc., Genowefa Pakulska (159,2 proc.). Stamsłt:w Kubilk 
Pawlak 130,2 proc„ a Kazimiera Sygulska o;dągnął 158,5 proc. Regina Gejszt u·zyska­
(3 strony) 148,9 proc. W tkalni na „szóst- la 155,8 pr., Franciszka Kociołek 153,3 proc. 

Przy ul Ogrodowej 25 m ' eszkał Ada­
mus Jan z siostrą i narzeczoną Janiną Ko­
nej. Na wiosnę wynikły niesnaski--między 
Adamusem i jego narzeczoną która postano­
w!ła rozstać się z nim. Adamus zapałał zeli\ 
stą i wywabił w dniu 9 maja swą przyjaciół­
kę .za miasto. gdzie usiłował ją rzucić pod 
p<>cląq. Interwenqa dwóch nieznanych prze-

" "dniów tvm razem ocaliła Janinę Konej. 
Adamm jednak nie rezygnuje ze swych pla­
nów. W dniu 14 maja ~zedł do owocarn: 

kach" pierwsze miejsce zajął Bronisław \!V PZPB N1 16 w przędzalni· (4 •trony) l D r k ł ~ 1· Na sesji wyjazdowej w Końskich Wojsko Ciula (154,4 proc.). Maria re ich 'uzys a a wyróżniły się Zofia Kisiel (175,3 proc.), Ro S d R · d d · ·.~„ 150,7 proc., Eugenia Słom :.zewska 149,3 pr. 1 wy a e.ionowy po przewo mr;.,,;em ma-
Irena Kucharska (4 krosna) osiągnęła zaI:a Król (172,2 pro-:.) i Władysława Ko- ! jora Salpetera rozpatrywał sprawę Orleańczy 
154,3 procent. tecka (172 proc.). I ka Eugeniusza. Bomby Mariana, Stachury 

w PZPB Nr 3 w tkalni od·znaczyły się W PZPB w Pabianicach w tkalni na 8 Bronisława. Czecha Antoniego, Czecha 
Antonina Kępska (6 krosien - 179 proc.) krnsnach osiągnęła Alfreda Latuszkiewicz Franciszka. 
i Hrnryka Mamrot (172 proc.). We współ- 173,6 proc„ a Ras'lewska Władysł-awa na 6 Z 7 na 8 maja rb. w nocy Orleańczyk z 
zawodnictwie zespołowym wyróżniły się krosnach 180, 7 proc.1'fa „czwórkach" wy- pi~toletem w ręku, Bomba z karabinem ręcz 
zespoły majstrów Bana~zczyka (129 proc.), różniły się Stanisła~ Bujnowbz (167,6 nym, Stachura bez broni, a nie ujęty Sta-

i Niedbały (131,2 proc.), Sobczyńskiego (127,1 proc.), Anna Paruszewska (164,1 proc.), Zo- nisław Czech z karabinem zapukali do Ada-
proc.), i Zalasy (117,9 proc.) Tkalnia „A" f:a K:imek (163,7 proc.) i· Ludwika Miksa ma Młodawskiego, podając się za milicję. 
(114,4 proc.) . wyprzedziła tkalnię „B" (108,7 (163 proc). W przędzalnj (750 wrzecion) I Gd:v Młodawski otworz"ł im. sterroryzowali 
proc.). odznaczyły się Helena Spionek (152,4 pr.) go i zrabowali mu 100 tys. zł. Nasteoni.e 

I w PZPB Nr 4 w przędzalni wyróżniły i Maria M'szczak (142,2 proc.). zażądali kluczy od spółdzielni Samopomocy 
się Józefa Stanek (145 proc.), Maria Brzeź W PZPB w Rudz~ Pabianickiej w tkalni Chłopskiej w Bryzgowie, które posiadała 
na (144,6 proc) i Jadwiga Kabańska (141,1 (10 krosien) uzyskała Marta M.ijer t 1(j 1 córka Młod"l.wskie~n. Lucia. będaca sk!eno-

1 : proc.). proc., a Bolesława Nowak 142 .->roc. Zenu· wą tej spółdzielni. Gdy Lucja Młodawska 11 j W PZPB Nr 5 w tkalni na „czwórkach" bia Sawicka (8 '.(rosien) os·ągu.i:ła 151 pr., nie chciała wstać z łóżka, Orleańczyk ude-
odznaczyły się Maria Sęk (190,6 proc.), Ma a Leokadia Sobczak 145,6 pro<:. Na „szóst- rzvł ją dwukrotnie, nastPnnie zdzieliwszy 
ria Rynkowska (185,1 proc), Anna Misztak kach" wyróżniły się Janina Niepsuj (J Ją.a MłoclawskiP~O pistoletem porwał klucze ·i 
(182,1 pro :.), Jadw'.ga Szczęśniak (181,6 proc.) i Natal:a W;:iźniak (119,9 proc.). W otworz"ł sklep. Tnm wys:vonwszv z worków 

I 
pr.), Bronisł~wa Szkobel (181,5 proc.) i Wła I prz~dzalni (3 strony) odzn~czyły ~·ę Malia mąkę poczał w niP ładować towar łącznej 
dysława M1Jc.zarek (180,6 proc.). Kmin (173 proc.) i Mana M1kulsv.:~ (171 pr.). I Wl3rtości·120.722 zł. llimillllli•m••m•••••••••••••••••••••••••-1 W tym czasie Eomba i Stachura stali na 

• 

C. Kaszuby przy ul. Nowotki 35, gdzie Jani­
na KoneJ pracowała iako ekspedientka i 
st~zela do niej. Ofiara zamachu pada na z:e­
m1ę . zbroc~ona krwią. Kaszuba naty-:hmast 
rzucił się 1 odebrał o:stolet napa!!tnikow1 
który jednak zbiegł. Jan ;nę Konej w stan1~ 
ciężkim przewieziono do &zpitala. 

Milicja wszczęła energ;czne poszukiw11~ 
nia. W dniu wczorajszym mściwy amant zo­
sta ujęty i osadzony w areszcie. 

Szajka bandytów 
przed Sadem. 

~tr::iży przed sklepem. Po przesłuchaniu 
sw1~dkow Sad ':"Ydał wyrok skazują.cy Eu­
gemusza . Orleanczyka na 15 lat więzienia 
z P07bawieniem praw publicznvch na lat 5 
B.ombę Mariana na lat 10, także z pozbawi~ 
mem praw na lat 5, Stachurę Bronisława na 
lat 6. 

NIESUMIENNI STRAżNICi 
Rejonowy Sąd Wojskowy pod przewodni­

ctwem maJorc;. ęa~peter8: r?z::i.atrywał spra­
wę 3-ch straznikow wieziema w Sieradz11 
któ_rzy robili i;-óżne nielegalne ułatwieni~ 
węzmom, poHedniczyli w niedozwolonej 
korespondencji itp. 

Wyrokiem Sądu skazani zostali: Tadeusz 
Kosatka, za naduż:vcii władzy na 1 rok wię­
zienia, Świniarski Franriszek za naruszenie 
służby wartowniczej skazany został na 1 
rok i 6 miesięcv wiP2iel1ia. H.•:cl:tlPwski Józef 
ponieważ czynem swym shl'lńbił godność 
s~r84nika skazanv został na 8 miesiecy wie 
ziema • 

I 



Kronika Kalisza 

KOMU WINSZUJEMY 
Wtorek, dnia 3 sierpnia 1948 r. 
Dziś: Szczepana 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Komenda MO 16-62 

Miejskie Pogotowie Ratunkowe I Straż 
Pożarna 21-77. 

Informacja telefonicz"la {Biuro nu· 
merów), podawanie dokładnego czasu 
12-11. 

Informacja pocztowa 14-07. 
Informacja kolejowa 10-51. 

DYŻURY APTE.It 
Dz.iś Ó)-żuruje apteka lfl;;". Kwiecir1-

«.k1ego - ul. Górnośląska 17, tel. 18-26. 

TEATR 

Wtorek. 3. 8. br. - „Moja żona Pene­
lr>pa", zniżki ważne. 

KINA 

Kino ,.Bałtyk" wyświetla film p.t. 
,.Beztroskie lata". 

Kino „Stylowy" wyświetla film p.t. 
„Tajemnica nocy wigilijnej''. Seanse 
godz. 16, 18 i 20. 

Kino „Wolność" - ,;Taiemnica no­
cy wigilijnej". Seanse: godz. 16,30, 
18,30 'i 20.30. 

eir.:os ~AIJJSKT 

' . . 

Wydawan·ie kart wymiennYch 
· i kart zaopatrzenia na wrzesień 

Rozdział dodatkowy odby\Yać się bę~ 
dzie tylko dla osób przyjętych do pracy, 
względnie przybyłych do Kalisza, po roz­

br. - karty dziale gló\\'nym, w termińie: 

Zarząd Miejski w Kaliszu - Wyd'ział 
Aprowizacji podaje do wiadomości, że 
rozdział kart wymiennych i kart zaopa­
trzenia na miesiąc wrzesiet1 br. odbywać 
siQ będzie w biurach rozdziału kart Wy-

działu Aprowizacji jak niżej: 
w dniach od 2-go do 10-go sierpnia br. -

karty wymienne, 
od 12-go do 21·-go sierpnia 

zaopatrzenia. od dnia 2-go do 5-go września br. 
karty wymienne, 

W. V p a d k o"' w' od dnia 6-go do 10-go września br. 
Jl# karty zaopatrzenia. 

4. IV. 1921 r. córka Tomasza i .Marii, Jednocześnie przypomina się Zakla-
Kronika 

POŻAR 
Dnia 30. VTI. br. we wsi Niwy, gm. 

Tuliszków, pow. tureckiego w zabudo­
waniach ob. Górskiego Władysława wy­
buchł pożar, w trakcie którego spłonął 
dom mieszkalny. Straty wynoszą około 

zam. w Sulisławicach, pow. kaliski, po- dom. Pracy oraz. o~obom. pobi~rającyrn 
pełniła samobójstwo przez powieszenie karty zaopatrze111a mdyw1dual111e o obo· 
się. , wiązku pr?.edl?żeni~ _Przy pobieraniu 

Dochod•zenie w toku. kart zaopatrzcrna, zasw1adczerna o doko~ 

200.000,- zł. Pożar wybuchł w czasie WYPADEK PRZY PRACY 
pieczenia chleba przez domowników . Handrys Edwar?,. lat 22, zam. w. Ka­
skutkiem wadliwej budowy komina. hszu - ul. PodmteJska 14, zatrudmony 

w młynie przy ul. Częstochowskiej, pod'-
SAMOBOJSTWO J czas pracy doznał uszkodzenia lewej rę-

Dnia 30. ub. m. Banasik Zofia, ur. ki. , . . 

Junacy 
W m1es1ącu lipcu junacy kaliskich 

hufców „Służby Polsce" przepraco­
wali 2550 junako - godzin. · Z wa­
żniejszych prac wym'ienić należy bu­
dowę szkoły w Tłokini, której poświę­
cono 180 junako-godzin oraz przy ni­
welacji terenu bo'iska sportowego w 
Kościelnej Wsi. 

Na wymienienie zas1uguje również 

podjęcie robót przy oczyszczaniu ba­
senu miejskiego, gdzie junllcy „Słu­
żby Polsce" już od I -go lipca cięż­
ko się trudzą, walcząc z wodą zalewa­
jącą basen, której stały napływ kom­
plikuje remont. W pracy tej wyróżni­
li się szczególnie junacy: Molka Wła­
dysław, Bielawski Zdzisław 1 Cichy 
Henryk. 

Ogłoszenie o przelargu „ 
Za rząd Miejski w Kaliszu niniejszym każdy autobus oddzielnie należy składać 

ogłasza przetarg nieograniczony na po- w Zarządzie Miejskim - Wydz. Gospo­
lakierowanie lakierem odpornym na wpły darczy, Ratusz - pokój ·31 w godzinach 
wy atmosferyczne urzędowych d'o dnia 7 sierpnia 1948 r. 

2 autobusów marki Biissing-Nag godz. 13-ej. 
1 autobusu marki Polski Fiat Autobusy są do obejrzenia w Taborze 
I autobusu marki Chewrolet Miejskim w Kaliszu. ul. Majkowska 1. 

w kolorach czerwonym i kremowym na- Kali~l, dnia 27 lipca 1948 r. 
zewnątrz, a wewnątrz w kolorach harmo PREZYDENT MIAST A 
nizujących. w z. 

Oferty w zalakowanych kopertach z I (-) Jan Barański . 
\vyszczcgólnicnicm kwoty of ero\\'anej na .viceprezydcnt miasta 

naniu szczepienia ochronnego przeciw 
durowi brzusznemu, względnie zaświad.; 
czenie stwierdzające zwolnienie od po· 
wyższego obowiązku. 

Kalisz, dnia 30 lipca 1948 r. 

Zarząd Miejski w Kaliszu 
Wydział Aprowizacji 

i1 '1'11'111 'lt l'l'l'I I' n M' I 1.1::1r1Fl"lł"I' l:!l'.M I li FH 'l'I I n :11 I I I ~ 

Oglosz nie 
Zarząd .Miejski w Błaszkach oglasza, 

że dnia 17. 8. 19-18 r. o godz. 12-tej w 
poł. w kancelarii Zarząrht Miejskiego, od'· 
będzie się publiczna sprzedaż samochodu 
marki Ford ciężarówki 3 i pól tony. Ce· 
na wywoławcza 200.000 ,- zł. Wóz moz· 
na obejrzeć każdego rh1ia na miejscu. 
Chętni nabycia \\·inni złożyć \\ adium w 
gotówc2 zł JO.OOO,- przy przystąpieniu 
.do licytacji. · 99-kal 

Wydzierżawię ogród z mie!'-zkaniem· 
koło Kalisza od I. l O 48. Wiad·omość w 
administracji „Głosu Kaliskiego". 

98-k 

DAR POLAKOW Z FRANCJI DLA 
ZIEM ODZYSKANYCH 

Ukarana w drodze administracyjnej 
Wicepremier i Mmister Ziem Odzy• 

skanych Wladysław Gomułka ot.rzy· 
mał na swoje imię cenny dar od Rady 
Narodowej Polaków w~ Francji w po· 
staci dwóch karetek sanitarnych z 
przeznaczeniem dla ludności Ziem Od· 
zyskanych. Są to nowoczesne, komplet.o 
nie wyposażone samochody -ambula11-
se, marki „Renault" dostosowane do 
przewozu po 2-ch chorych każdy. 

Starostwo Grodzkie ukarało w dro­
dze administracyjnej za nieprzestrze­
ganie przepisów prawnych. 

Czajczy11.skiego Ryszarda, Jelenia 
Góra, za jazdę samochodem bez świa­
tła - grzywną 2 tys. złotych. 
Kobyłkę Antoniego - Szczypiorno, 

Bryńską Krystynę - Kokanin, Kępin 
skiego Władysława Kalisz, ul. 
Asnyka 32, Turb'ienicza Zenona 
Kalisz, ul. Warszawska 9, Lorenca To­
masza - Kalisz, ul. Dobrzycka nr 3, 
Bartos!ika Józefa - Pi woni ce, Arczy­
kowskiego Zygmunta - Kalisz, 23-go 
Stycznia 83, Wawrzyniaka Jana 
Kalisz, 23 Stycznia 34, Marciniaka Je­
rzego - Kalisz, ul. Bal. Pobożnego 
nr 32, Kaźmierczak Teresę - Kalisz, 
ul. Skalmierzycka 16, Mrożek Andrze­
ja - Kalisz, ul. 23 Stycznia 17, Ku­
jawę Czesława - Kalisz ul. Warszaw 
ska 10 - za jazdę rowerem po chod­
niku po 500 zł. grzywny. 

Nowaka Konstantego - Rajsko, 
Machowicza, Kalisz, ul. Mieczysława 
Starego 14, oraz Jerysz FeJicję, zam. 
w Kaliszu, ul. Nowy świat 45 - za 
jazdę rowere~ bez światła po 500 zł. 
grzywny. 

nr 2, Stańczyk Marię, Kalisz, Babina 
nr 3, Landowskiego Władysława, Ka­
lisz, ul. Babina 5, Targańską Marię, 
Kalisz, ul. Piskorzewska 8, Czekalskie 
go Mariana, Kalisz, ul. Parczewskiego 
nr 14, Karboziaka Stanisława, Ka­

lisz, ul. Walki Młodych 2, Targańską 
Genowefę, Kalisz, ul. Torgaja 8, Cie­
sielskiego Feliska, Kalisz, ul. Babinna 
nr 1, Blek Wł. Kalisz, ul. Garbarska 
nr 7, Ambrożego Józefa, Kalisz, ul. 
Łączkowska nr 1, Janicką Marię, Ka­
licz, ul. Rataja 15, Bajana Tadeusza, 
Kal:isz, ul. Stanisława 6, Szyszkę Jó­
zefa, Kalisz ul. Kilińskiego 2, Nowa­
kowskiego Stefana, ł ... azienna 11, Mu­
szyńskiego Józefa, Kalisz, Parczew­
sk:iego 22, Karboniaka Edwarda, Ka­
lisz, ul. W alki Młodych 2, których psy 
niszczyły .trawniki Parku Miejskiego 
po 500 zł. grzywny. 

Staaoch Janinę, Kal:isz, ul. Fran­
ciszkańska 2, Zielińską Ewę, Kalisz, 
ul. Daszyńskiego 33, Kowalską Barba 
rę, ul. Rapackiego 5, Bąkowską Marię 
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Florczaka Tadeusza - Kalisz, ul. 
Parczewskiego 4, Rekść Janinę, Ka- p r zyg o dy 
lisz, ul. Kościuszki 16, Konasiewicza 
.Jana, Kalisz,· Suk:iennicza 4, Sońską 
Marię, Kalisz, ul. Babina 11, Tetarow-
skiego Lucjana, Tabakę Józefa, Ka- J as • 
lisz, ul. Kanonicka 8, Karsznicką Na- I a 
tafię, Kalisz, · ul. ł,azienna 13, Klep- . 

'T~"rctb~a~z~w. P~rczew:ki~ WiRHi~iUJ 

ul. Franciszkańska 2 oraz Kasprzak 
Martę, zam. w Kaliszu, ul. Francisz­
kańska 2, za trzepanie dywanów na 
balkonie po 500 zł. grzywny. 

Maciaszyk Józefa, Kalisz, ul. Do­
brzeska 4, za niedozwolone wożenie 
osoby drugiej na ramie rowerowej -
500 zł. grzywny. 

Witkowskiego Józefa, Kalisz Wał 
Piastowski 20, za zakłócenie spokoju 
w stanie nietrzeźwym - 3 tys. grzy-

• wny. 

Dar ten stanowi nowy dowód silnej 
łączności Polonii Francuskiej z Ma­
cierzą i stałego zainteresowania tam· 
tejszych Polaków Ziemiami Odzyska­
nymi. Sanitarki przeznaczone zostałY, 
przez Wicepremiera na potrzeby lud· 
ności woj. ols2lty11skiego i szczeciiiskie• 

" go. 

EKSPORTUJEMY CUKIER 

Gopczyk Annę, Kalisz 111. Nowy 
Swiat 55t i Sikorę An'nę. Kalisz, ul. 
Strzelecka 3 za zrywanie kwfatów i 
łamanie krzewów. w Parku Miejskim Duński motorowiec „Kambodża" za-
po 500 zł. grzywny. brał z Gdyni do Kopenhagi 2016 ton cu 

Kwiatkowskiego Stefana, ul. Asny- kru. 
ka 46, Raczaka Piotra, ul. Górnoślą-
ska 51, Sikorę Józefa, ul. Bab'inna 8, 
Jerzyka Zdzisława, ul. f_,ódzka 43, 
Olejnic7aka Antoniego, ul. Majkowska 
nr 4. Różańskiego Stanisława, ul. Ży­
mierskiego 6, za jazd~ rowerem po 
Parku Miejskim po 500 zł. grzywny. 

ALKOHOL Nlr.szc$"1 
CZkO\VIW i NAIPU~ 
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MUSl•ł•j#llMj·ł!i+j+fłkl•#*jij•ljjfii'JW 
Zrobię ci szczudła! Raz, dwa! Co, nie idzie ? Wbiły się w ziemię! 
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TEATRI-' 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Z powodu remontu w miesiącu sierpniu 
teatr nieczynny. 

TEATR POWSZECBN Y 
Teart w miesiącu sierpniu nieczynny. 

Teatr „BA GA TELA" Piotrkowska 94. 
Dzi ś I codziennie o godz. 20-ej konie ; 

przedst. 22-ga znakomita komedia Ludwik ' 
Verneuill'a pt. 

Nr 212 

„MUSISZ BYC MOJĄ'' 
Kasa czynna przez cały dzień: tel. 272-70 XIV Igrzyska Oliąipijskie w Londynie do· 

rEATR KoMEon MUzYczNEJ „LUTNIA" wiodły zmierzchu nowożytnych Olimpiad. 
Dziś 1 codz. ~o~~~:s~;,);4,~ROSE-MARIE' I Słabe wyniki i słabe zainteresowanie . oto 

romantyczna operetka w 1 obraza.:h - l dotychczasowy bilans Igrzysk londyitskich 
Ottn He1ba<:ha Udz:al b1e12e 60 osób. - Chór j · 
.- flalet - Orkiestra. Bilety wcześniej dn na-, . XIV Igrzyska Olimp~jskie w Londynie do- a dz;siaj stały się właściw i e tylko symbolem 1 -.,.,-~,.,-~-·_. ... 
oyc1a w Spółdztelni Artystów _ Plastyków -1 w1oal. Y zmierzchu nowozytnych Ol1mprnd. Sla- do ~ tórego mało kto przywiązuje wagę w za· 
Piotrkowska 102, a od godz. 17-ej w kasie be wyniki i slabe zainteresowanie - oto na chłannej wake o punkty i pierwszeństwo , 
teatru. W niedzielę kasa teatru C.7ynn d razie bilans Igrzysk londyńskich. orc12 o - zarobek i niezdrową propa· 
godz. 11. a 0 I „Wszystko ma swój koniec" - mówi stare, gandę wśród zblazowanej opinii sportowej 

I ale mądre przysłowie. Zdaje się, że również krajów burżuazyjnych. Typowym tego przy-
TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA zbliża się koniec nowożytnych Olimpiad, któ· kładem jest Lo11dyn. 

ul. Daszyńskiego 34• I rych wskrz~ic : el~m był _baron C?mbertin. Tak Angl ików nie obchodzą bradycje olimpij· 
. przvnaimmei mozna wmosko·wac z tego, co skie. a.ni przyświecająca im idea; ważniejszą 

Dziś o godz. 19,15 sztuka Maxwell Anderso-' nam donoszą z Londynu„. jest dla nich rzeczą rozsprzedaż biletów i po· 
n? „JOANN~ Z LOTARYNGII'. ' z Ireną Elch1e Już Olimpia<Ja zimo.wa w St. Moritz pozo- krycia kosztów zwią~anych z. organizacją 
rowną w ml; tytułowe]. Urt11a~ bi.arą: Stan!- staw;ała w'ele domY15łów na ten temat, a Igrzy Igrzysk. Prawa gościnności, a nawet elementar 
sła~ B.uga,skt, StamsłaV.: Daczynskl, Jerzy Du ska londyńskie utwierdzają nas coraz bardziej ne i:rawa dobrego wychowania tym razem u-
11zynsk1, Halm~ Głuszkown;:i C~esła:V Guzek, w tym przypuszczeniu, że pomału cały świat sun'.ęto na plan dalszy, a miejsce kh zajęlo 
Wanda Jakubmska, Jan•1sz Jarnn. Michał Me- zaczyna s i ę coraz mniej interesować rekorda- kunktatorstwo o podłożu polityczno-dyploma­
lma, Adam M1kola1ewsk1, fadeusz Schm:dt, mi jednostek, które absolutme nie świadczą o tycznym szyte tak grubymi n_ićmi, że szew śle· 
Ewa .szum.ańsk~ t Ludwik Tatarski. tężyźni e fizycznej narodów. a tylko o więk- py by nawet dojna!. 

Rezysena Er a Axera, kompo!Zycja pia- szych, czy mn;ejszych ich zdolnościach „ekwi· Strona sportowa Igrzysk londyńskich, ta 
styczna Otto Axera. librystycznych", a zwracać raczej uwagę na druga strona medalu. jeszcze bardziej wymaga 

KaSl!I. czynna od 11 do 13 i od 15. ·, na co pierwszy zwrócił uwagę Związek Ra- odbrązowienia. Wyniki, jak do tej pory, są na 
c; ' Cki - na umasowienie wychowania fizycz ogół słabe, o wiele słabsze, aniżeli wielu za­
,.. ~go wśród najszerszych mas. pewne spodziewało s . ę, i absolutnie nie mogą LETNI TEATR ,,OS.A" 

Wanfred Jordan (Anglia) z łatwością biła swe 
konkurentki angielskie w biegu na 100 m, .Zło­

tego Medalu jednak nie zdobyła. 

Zachodnia 43. tel. 140-09 
19.30 punkt. Komedia muzyczna R. Be­

nackiego pt. „Rozkoszna dziewczyna". 
H. Makowska w roli tytułowej oraz 

B. Halmirska, St. Piasecka, W. Brzeziński, 
M. Dąbrowski, Wł. Kwa.skowski, T. Wo­
łowski, L. Sadurski i inni. 

Reżyser: T. Wołowski. - Orkiestra pod 
batutą Z. Wiehkra. - Dekoracje: J. Galew­
ski. - Tańce L. Sadurski. - N owa wysta­
wa. - Modne stroje. 

Zwycięstwo tej p i ęknej idei powinno cie- zaimponować choćby takiemu ZwiąŻkowi Ra­
szyć tych wszystkirh, którzy patrzą na sport dzieckiemu. który niewzruszenie zajmuje, jeśli To samo 7.1esztą dało by się przypuszczal­
nie pod kątem wielkich zarobków 1 grania na chodzi o wycl1t>wanie fizyczne i sport i.nne nie powiedzieć o bokserach, a przede ws.zyst­
najniższych instynktach tłumu, a pod kątem stanowisko - stanowisko przede wszystkim kim o ciężarowcach i za.paśnikach. 
społeczno-wychowawczym. Igrzyska Olimpii- wychowawczo-sP.oleczne. Weźmy dla porów- Dwie walczące od dłuższego czasu iMe: 
skie w swym założeniu były imprezą piękną na.n'a lekkoatletyikę kobi·ecą. Po•równując wy- idea sportu masowego, której wyrazicielami 
z biegiem lat jednak, przeobraziły się w w ido- niki czołowych lekkoatletek radzieckich z wy• są Spartakiady w Związku Radzieckim i idea 
wiska o posmaku cyrku, a nie wielkiego świę· nikami osiąqniętymi w Londynie, łat'l'{O domy- „Cyrku spoortowego", który reprezentują no­
ta wychowania i tężyzny fizycznej. Słowa I śleć s:ę co by to było . gdyby taka Dumb;:idze wożytne Igrzyska Olimpijskie starły się po· 
przysięgi olimpijskiej pozostały ni\ly te same, Anokina, czy wiele innych sta.rtowalo w Igrzy średnio w Londynie. Szala zwycięstwa już się 
ale 1 każdym czteroleciem zatraca ją swą moc, skach. prze<:hyhła. (Kr.) 
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H' biea11 na !J.000 .n. 

Przeil południem: trójskok, elimLnacje w 
pchn i ęciu kulą. 

Po poludn:u: półfinały i finał biegu na 
200. m, 110 m przez plotki (przedbiegi), elimi­
naqe w biegu na 3.000 m z przeszkodami, fi· 
'lałv. w trójskoku i w pchn:ęciu kulą, przed· 
b1eg1 na 80 m przez płotk1 kobiet 

Z Polaków startuio dzisiaj Łomowski w 
pchnięciu kulą. D-028491 


